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P rze tfif  n ie  na W ęgrzech.
T odczas, gdy w Austryi tanże podczas mie- 

siQcy letnie^ bez względu na upały i na mini- 
ste-ja ln e v az poselskie wywczasy, odbywają 
się próby ki rozwiązania, a co najmniej złago­
dzeniu przemienia parlamentarnego, w drugiej 
cj\ C1 n )naJchii, La Węgrzech, czas ten mija 
fla pozór tpokojnie, bez jakiejkolwiek akcyś 
polityczne numo że sytuacya parlamentarno- 
rządowa . 1 tam tak samo niepewna, tak sa­
mo, a może i bardziej jeszcze naprężona, niż w 
Cislitawii. LęCZ spokój to i zastój naprawdę 
tylko pozorny z a  kulisami bowiem widocznej 
lla  szerokiej publiki areny politycznej, toczą 
się Dez przerwy rokowania i targi z tym sa­
mym, co w A^gtryi celem, z. mianowicie w celu 
przygotuwanią konkretnych podstaw do rozwi­
kłania zagmatwanych stosunków politycznych 
podczas bliskiej już jesiennej kampanii parlar 
mentarnej.

Według informaCyj( jaKje otrzymują z Buda- 
lesztu dzienniki wiedeńskie, gabinet dra W e­

kowego ne ćyl<0 kampanii tej nie „przeżyje", 
.ecz zninine zapewne z widowni już na samym 
jej wstępie, ustępując miejsca ministerstwu, zło­
żonemu w znac^ej części z ludzi nowych. Jego 
słJad i charaktbr zależeć będzie w zupełności 
u *;eo0. c*y i jaki sposob da się osiągnąć 
zamierzona fuzya poszczegółnycn grup obecnej 
koalicji w jedąą bardziej jednolitą na we- 
wiiąL z paityt większości. Ogólnie panuje mnie­
manie, że jeśli okaże się to niewykonalnen? w 
takie., formie, k fóraby znalazła także aprobatę 
. z< ufanie koroą^ zjawi się znów na widowni 
jako „homo reg,U3“ pj}y minister finansów dr

i k a c s ,  którego misya polityczna z przed 
kilku miesięcy, lyzerwana nagle ponownem za­
mianowaniem gajinetu Wekerlego, dotychczas 
należycie wyjas' 0ną nie została. Śiycbać jedy­
nie, że_ on sam ówczas zalecił koronie, ażeby 
załatwienie przt Henia przez powtórne powoła­
nie di steru rząńów gabinetu Wekerlego odro­
czyła do jesieni, i że uczynił, on to z tej przy- 
czyny, ponieważ uie miał wtedy jeszcze odwa­
gi podjąć się s p a le n ia  drugiej ewentualności 
udzielonej mu przez koronę misyi. Ta druga 
część, ułożona ną wypadek rozbicia się ukła­
dów Lukacsa z Lyalicyą, mających na celu wy­
tworzenie z jej ioua nowej większości, bardziej 
uległej^ dla postulatów korony, polegała nh tem, 
żz  —CiKaCs- miał Utworzyć gabinet p o z  a p a r- 
l a m e u t a r n y  Urzędniczy, któryby podczas 
miesięcy m nich pfcŁ,epj owadził prawdziwą „raz- 
zię“  ̂wśród nadżupanow komitatowych, usunął 
z pośrod nich ty cli którzy idą we wszystkiem  
ua rękę opozycji koalicyjnej i zastąpił ich in ­
nymi, na którychjjy rząd w zupełności mógi 
polegać... przy wyborach. Po dokonaniu takiego 
oczyszczenia nacz?jUy Ch w ł^lz komitatowych, 
Lukacs miał przćgjożyó koalicji pewnego ro- 
czaju ultimatum, ą gdyby i to nie poskutko­
wało, rozwiązać iJejm i przeprowadzić nowe 
w3 °rJi przy pomocy nowych, oddanych mu 
całkowicie nadżup ^ w .

1 ‘lan taki pow?,i( ^  podobno w otoczeniu ko- 
ron^, LuKacs atoli, Qje odrzucając go wprost 
raazii odroczyć jegg wykonanie, przekonaw szy  
się, że taka jego akcja  nie znalazłaby nawet 
pop ar J a  ze strony własnej jego partyi. Nie 
tj Iko bowiem hr. Ti^za, lecz nawet hr. Khuen 
Bederwary i inui pi zywodcy partyi roku 1867 
tego ro J i ju sposób, k a ła tw ie n .a  przesilenia sta­
nowczo odrzucali.

Pierwotny plan dra l-mkacsa zmierzał rzeko­
mo do tego, ażeby W gdyby umiarkowane 
grupy partyi niezawisłości odrzuciły projekt u- 
tworzenia wraz z inutmi krupami koalicji i par- 
tyą r. 1 8 6 / nowej większości rządowej p r z e -  
c i » k o  radykalnej grup^ piezydenta Sej ni u 
Tustha 1 nOizyć i^k^zość, którabj z w y ­
k l u c z e n i e m  urniark iwąnyęli żywiołów sku­
piała się właśnie wkoło gn ipy Jusiha. Luuaes 
spodziewa się .widoczne, zje grupa Juslha, dopu­

szczona do rządów, sama utemperujo swoje żą  
dania, aloo też, że już samo nawiązanie z nią 
w tym kierunku rokowań, uczyni drugą część 
partyi niezawisłości skłonn:?iszą do poddania się 
w oli korony.

Jaki rezultat wyda ten na nowo podobno obe­
cnie przygotowywany eksperyment polityczny 
dra Lukacsa, trudno na razie przewidzieć. To 
jedynie jest rzeczą pewną, że korona sama dą­
żyć będzie do przyspieszenia wyjaśnienia obecnej 
sytuacyi. W ymaga tego przedewszystkiem wzgląd 
na wspólne sprawy monarchii, na konieczność 
rychłego zwołania d e l e g a c y j ,  które w tym 
roku będą miały do załatwienia materyał bardzo 
obfity i ważny dla całej morarch;i. I  może to 
właśnie skłoni także koronę do złagodzenia pod 
niejednym względem swego stanowiska, przeue 
wszystkiem w sprawie wojskowej i w sprawie 
wspólnego banku.

Rzecz znamienna, że węgierska partya nieza­
wisłości właśnie w tej chwili rozpoczęła szero 
ką propagandę za rozdziałem banku państwo­
wego. — Pierwsze w tym celu zwołane wielkie 
zgromadzenie publiczne odbyć się miało onegdaj 
w Szegedynie z współudziałem aż 50 posłów.—  
Walka zaczyna się więc już n a  nowo i  rychło 
zapewne rozpłomieni sie na całej linii. Wynik 
jej zależy w niemałej mierze od tego, z jakim 
naciskiem korona znów wysunie na plaa pier­
wszy główny atut: sprawę przeprowadzenia r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  d o  S e j m u .  O te, głu­
cho znów —  na zewnątrz przynajmniej —  po 
jednej i po drugiej stronie, a tymczasem nie 
ulega wątpliwości, że jedynie reforma taka —  
chociażby nawet oparta jedynie na wysoce je­
szcze niesprawiedliwym dla niemadzJrskich na 
rodowości projekcie hr. Andras»y’ego, mogłaby 
przyczynić się znacznie do sanacyi stosunków 
na Węgrzech.

KrułtMttka szhota przemysło&td.
W yszło sprawozdanie dyrekcyi c. k. państwo­

wej szkoły przemysłowej w Krakowie za rok 
szk. 1908/9. Szkoła ta posiada bardzo ważne 
znaczenie dla naszego kraju i dlatego uwalamy 
za stosowne zapoznać z ostatmem jej sprawo­
zdaniem naszjch czytelników.

W ubiegłym roku szkolnym nie było zasadni­
czych zmian w dotychczasowej organizacyi 
szkoły. Istniały przeto, jak dotąd, następujące 
oddziałj. budownictwa, mechaniki, cbemi. techni­
cznej ; dalej szkoła artystyczuegc przemysłu 
z oddziałami malarstwa i rzeźbiarstwa dekora­
cyjnego, wreszcie uzupełniające kursy przemy­
słowe i liczne kursy zawodowe.

W ciągiem dążeniu do coraz lepszego dosto­
sowania szkoły krakowskiej do potrzeb życia 
praktycznego, wydziały te ulegają stopniowym 
reformom i przekształceniom. Obecnie n. p. 
wskutek celowych reform i przemian wydział 
budownictwa staje się powoli zupełnie odreDną 
i do pewnego stopnia samoistną organmacyą, 
której odpowiada tytuł „zawodowej szkoły bu- 
duwniczej". Podobne przekształcenie oczekuje 
także wyaział mechaniczny, który dotąd pozba­
wiony jest tak ważnego czynnika nauki prak­
tycznej, jak pracownia i warsztaty mechaniczne.

Do tych wydziałów nawiązaną zostanie z cza­
sem organizacya niższych stopni nauki zawodo­
wej, t. j. kursów dla podmajstrzych i termina­
torów zawodow budowlanych i mechanicznych —  
tak, że z czasem obejmie szkoła cały zakres 
przygotowania zawodowego i przyczyniać się 
będzie do- systematycznego podnoszenia zawo­
dów budowlanych i mechanicznych w Krakowie 
i kraju. W dotychczasowym budynku szkolnym 
rzecz ta nie da się przeprowadzić. Zamierzoną 
jest tylko organizacya zawodowej nauki uzu­
pełniającej dla praktykantów zawodu budowla­
nego i ciesielskiego. Reszta musi czekać nowego 
budynku szkolnego.

Frekwencya uczniów przedstawiała się w bie­

żącym roku szkolnym następująco: zapisanjch 
było 206 uczniów, a to 87 w obu oddziałach 
kursu I (przygotowawczego), 47 na kursie II, 
45 na kursie III, a 27 ua kursie IV; na w y­
dział budownictwa uczęszczało 51, na wydział 
mechaniczny 36, na chemiczny 32 nczniow, kla­
syfikowanych było przy końcu r. ] 63 uczniów, 
egzamin dojrzałości złożyło 25 uczniów, a mię­
dzy nimi 4 z odznaczeniem. O ile nam wiado­
mo, abituryenci znaleźli bardzo przyzwoite —  
jak zawsze, stanowiska w praktyce - przemy­
słowej.

Szkoła artystycznego przemysłu istniała w  u- 
biegłym roku szkolnym w dwu oddziałach, t. j 
jako oddział malarstwa dekoracyjnego i jako 
oddział rzeźbiarstwa dekoracyjnego. Frekwencya 
szkoły była maią: malarstwu poświęcało się 2 1 , 
rzeźbiarstwu 3 uczniów Zjawisko to powtarza 
się od kilku lat. a zadziwia tem więcej, że tak 
malarstwo, jak i rzeźbiarstwo dekoracyjne na­
leżą u nas do przemj słów bardzo rozpowszech­
nionych i wymagają z wielu względów odświe­
żenia artystyczno-naukowego Jak dotąd, tak 
i nadal szkoła udziela swym wykonawcom po 
odbyciu jednorocznej praktyki czeladnei upra­
wnienia do samodzielnego wykonywania prze­
mysłu malarstwa i rzeźbiarstwa dekoracyjnego.

Przy szkuie artystycznego przemysłu istniały, 
jah dawniej: pięciomiesięczny kurs malarski 
dla czeladników i zawodowy kurs uzupełniający 
dla terminatorów malarskich, mające na- celu wy­
doskonalenie i uszlachetnienie praktyki malar­
skiej pod względem artystyczny m i technicznym. 
W przyszłości kursa te będą posiadały dla prze­
mysłu malarskiego wielkie znaczenie, ponieważ 
czeladLicy, którzy takie dwa kursy odbędą, 
uzyskają po odbyciu jednorocznej praktyki cze­
ladnej prawo do samodzielnego wykonywania 
przemysłu malarstwa dekoracyjnego. Na kurs 
ten uczęszczało w ubiegłam roku 7 uczniów. 
Kursy uzupełniające, istniejące w dotychczaso­
wej organizacyi, liczyły 80 uczniów.

Korzystnie przedstawiają się, jak i w poprze­
dnich latach, j-ozmaite kursy - specjalne, jak 
czteromiesięczny kurs dla obsługi kotłów paro­
wych (43 uczniów), sześciotygodniowy dla go- 
rzelników praktycznych (12  uczniów), kurs dzie­
sięciodniowy dla właścicieli gorzelń (12  uczniów), 
czternastodniowy kurs przeróbki owoców (18 
uczniów).

Kursy te oddały rzetelne usługi słuchaczom, 
a tem samem gałęziom przemysłu krajowego, 
którym były poświęcone. To też okazuje się 
potrzeba tworzenia dalszych tego rudzaju kur­
sów. I tak np. Galicyjski kluD automobilowy, 
jako też tutejszy Związek turystyczny zwróciły 
się do Rady szkolnej z prośbą o zaprowadzenie 
w Szkole przemysłowej krakowskiej kursu dla 
szoferów automobilowych. Niezawodnie kurs 
taki przyjdzie po feryach do skutku.

Szkoła rozporządzała w ubiegłym loka sty- 
pendyami w ogólnej sumie 1.1.470 koron, obfi- 
temi środkami naukowem i zDiorami, nagroma- 
dzonemi w bibliotece zakładu (przeszło 18.00U 
tomów) i licznych pracowniach naukowych. Do 
środków naukowych należy zaliczyć wycieczki 
naukowe uczniów w ciągu reku szkolnego, a 
w końcu instytucyę praktyki wakacyjnej, która 
po raz pierwszy przed rokiem weszła w życie. 
Celem tej instytucji jest zbliżenie uczniów do 
przemysłowej pracy, uzupełnienie wykształcenia 
szkolnego wyrobieniem w praktyce zawodowej. 
W ubiegłym roku odbywało taką praktykę 22 
uczniów. O przebiegu praktyki czytamy w spra­
wozdaniu:

Zajęcia praktyczne trwały od 1— 10 tygodni. 
Budowniczowie znaleźli je na placach budowla­
nych przeważnie w Kranówie; mecnanicy i che­
micy w fabrykach po większej części poza Kra­
kowem W szyscy złożyli po feryach świadectwa 
praktyki, które udowadniają, że prawie wszyscy  
zajęci byli nie biurowo, ale prantycznie jako ro­
botnicy budowlani lub warsztatowi, że przeto 
odbyli praktykę istotnie zawodową, która nie­

wątpliwie przyczyniła się do uzupełnienia w y­
kształcenia w szkole nabywanego

ZaJowalniający ten, jak na początek, rezultat, 
okaże się jeszcze lepszym, skoro tylko uda się 
zdobyć zasiłki pieniężne dla tych bardzo bie­
dnych uczniów, którzy także podczas feryj szkol­
nych muszą się oglądać za zarobkiem i dlatego 
powstrzymu.ą się od wstąpienia do bezpłatnej 
najczęściej praktyki wakacyjnej, a nadto zwięk­
szyć grono tych przemysłowców i właścicieli 
zakładów przemysłowych, którzy chętnie otwie­
rają miejsca nauki dla przyszłego pukolema pra­
cowników przemysłowych.

Grono nauczycielskie liczyło w r. ubiegłym  
35 sil nauczycielskich obuk 7 asystentów. Doro­
bek jego ' naukowy, uwidoczniony na str. 36 
sprawozdania świadczy, iż nauczyciele szkoły 
spełniają swe obowiązki zawodowe, biorąc, jak 
dawniej czynny udział w samodzielnej pracy 
naukowej — i w zajęciu obywatelskiem.

Nie ulega wątpliwości — co zaznacza spra­
wozdanie — ze państwowa Szkoła przemysłowa 
powf Ł ną jest do wytyczania wielu nowych dróg, 
po których pi_emysł nasz odnawiać się i oży- 
v'iaó bęezie dla dobra miasta i kraju. A  z za­
dania będzie mogła wywiązać się już w nieda­
lekim czasie w nuwym budynku szkolnym, któ­
rego  ̂ budowa po w Łal i latach oczekiwania —  
już się rozpoczęła. W  ciągu dwóch do trzech 
lat Szkoła nasza uzyska godne swego przezna­
czenia pomieszczenie —  będzie mugła rozwinąć 
systematyczną i w pewną planową całość ujętą 
akcyę zdążającą do trwałego podnoszenia oświa­
ty przemysłowej w naszym kraju.

Opowiadanie t  lat I urwawych.

& (Ciąg jialszj.)
—  I le j ! wy tam co Za sp isek  we dwucb ro­

bicie? — rzekł jeden ze studentów, podchodząc 
do Franka i Auasia. I

Był to małego wzrostu biondyn jasny, z twa­
rzą dziewczyny, drobną i dełuatną, w której 
pomimo tego pozoru — malowała się niezwykła 
energia

— Ale bo to haiasujjecie, jak szewcy, aż uszy 
więdną; słuchajno Jońskś, lepiej już, żeby śpie­
wali, aniżeli tak wrzeszczeli, k ażdy aa swoją 
rękę — rzeki Adaś do pialego blondyna.

—  Banowie bracia! krzyknął silnym te­
norowym głosem Joński.

— Gzego chcesz chra. ląszczu? —  odezwało 
się kdka głosów.

Joński odetchnął, spojrzał wokoło i  zaczął 
śpiewać:

„Lł.ś śpiewamy, utro może...
■Bit się będziem, Jo  Jaj Bożo 
Czy zwmezymy, (Jy zginiemy, 1 b,. 
Zawsze sława nafm!" J

f *
Chór męskich głosów .pochwycił melodyę i po- 

tężiiia. coraz silniejszy, | pełniejszy, Ściany izby 
zdawał się brzmieć, a nagromadzony dym z fajek 
kłębił się mu Dy niespokojny, poruszany potęr

żnym oddechem kTkunastu młodych piersi. Gdy 
pieśń ucichła —  Franek, kMrv też śpiewał 
z innymi, rzekł do Adasia: — Wolaibym już 
być w lesie... niż tak czekać i czakać...

— Czekamy już dawno, bo dziewięćdziesiąt 
lat, możemy jeszcze poczekać parę mies.ęcy, 
pilno ci widać okrutnie zażyć ołowianych pigu­
łek —  rzekł Adaś

— Eh, co tam pigułki, o tem Die myślę, ale 
bić, bić —  a potem mieć spokój — odrzekł 
poważnie Franek.

— Chodź Adasiu spać, jesteś zmęczony.

irze .zed ł październik, listopad, wreszcie na- 
des -Iy ferye Bożego Narodzenia. Zima zapowia- 
lała ię bardzo łagodnie, mrozy ledwo ścinały 

p ły tc e  kałuże cienką warstwą lodu — żegluga 
na Wisli nie ustawała.

N ' łównej kwaterze co dzień wieczorem 
było głośno.

?ewrego .eczora statek parowy, idący od 
i.rszawy, wy sauził na Puławską przystań kilku 

podróżnych, miedzy nim był jakiś starszy jego­
mość, łysawy, z siwiejącemi faworytami, sta­
rannie zresztą wvgolony, ubrany czyś iutko, 
a nawet z pewną elegancyą. F u tro  z bobrowym 
kołnierzem duść krótkie, kalosze, eleganckie 
dwie ręczne walizki, laska ze złotą gali,a i pa­
rasol w futerale zaradzał) mieszkańca miasta.

To też gdy się znalazł na pustym brzegu 
W isły, w ciemny grudniowy wieczór, odmalo­
wała się na jego poważnej twarzy troska i pe­
wien niepokój. Parę tylko bryczek żydowskich 
stało na piaszczystym brzegu.

Jeden z żydków furmanów podszedł do po 
ważnego jegomości i zapytał:

— Jaśnie pan potrzebuje furmanki, ja mam 
doskonałą bryczkę i fem konie, może jaśnie 
pan do Lublina?

— A  znasz ty  żydzie dobrze Puławy ? — spy­
tał jegomość.

— Cu jabym Puławy me znal? na moje su­
mienie, tu rnema taki dom, ani taki człowiek, 
co jabym go nie znał.

—  A  wiesz, gdzie jest główna kwatera?
—  Ny, co to jest główna kwatera, cu taki 

interes niema —  i zaszwargotał coś do dru­
giego furmana, który kończył ładować jakieś 
towary na bryczkę.

Ten również szwai golem coś mu odpowie­
dział.

— A główna kwatera, to ja już wiem. tylko 
się trochę spytam, bo ona była gdzieindziej.

—  Niech jaśnie pan siada —  i porwawszy 
walizki z rąk niezdecydowanego jeszeźe miesz­
czucha, umieścił je na bryce.

Z pewną niechęcią i wstrętem siadł przybyły 
na brykę, żydek zaciął konie i ruszył w górę 
ku Puławom. Ciemno było, jak w kominie, gdzieś 
tylko w górze migały małe i mdłe światełka.

Bryczka się przechylała w tę i w ową strouę, 
deszcz zimny i drobny zaczął pauać. Siedzący 
na bryce mieszczuch za każdem przechyleniem 
się bryczki pochylał sie. gwałtownie w stronę 
przeciwną i chwytał za. literki, to staiał się 
nogam. p-zy trzy mać podskakująca walizki. Na­
reszcie bryczka wyjechała na równe miejsce 
i zavzęła hałaśliwie turkotać po nierównym 
bruku.

HncyoiMliści rosyjscy 
aobec wizyty czerniej w 'Jirawle.

Po kilku rosyjskich dziennikach liberalnych, 
które omówiły wizytę Czechów w Warszawie 
na ogół obiektywnie ze stanowiska uchwał ze­
szłorocznej konfereucyi słowiańskiej w Pradze, 
zabrały teraz głos w tej sprawie dzienniki na­
cjonalistyczne. Dwa z nich, a to „Nowoje Wre- 
mia“ i „PieiierbursKiia Wiedomosti" wystąpiły 
z tego powodu z artykułami, których treść jest 
zbyt pouczająca dla nas, aby je można było 
pominąć milczeniem

I tak „Nowoje Wreii:ia“ podniosły z naemkiem, 
a nie bez przekąsu nadmierną uprzejmość, jaką 
okazały Czechom władze rosyjskie w Warszawie, 
które mimo stanu wyjątkowego pozwoliły Pola­
kom odgrywać rolę wyłącznych gospodarzy 
kraju, wyraża ubolewanie, że t.e tak korzystne 
warunki do omówienia ekonomicznych potrzeb 
obu zachodnich narodów słowiańskich zostały 
zmarnowrane przez politykomanię, która owła­
dnęła zarówno gospodarzy, jak gości. Wskutek 
politykoman" urn omawiano- spraw ekonomi­
cznych, przemysłowych i handlowych, ale „ku 
radości wspólnego wroga", t. j. Niemiec zajmo­
wano się przedewszystkiem krytyką polityki 
rosyjskiej wobec Polaków, „bez wysłuchania 
argumentów ze strony rosyjskiej".

„Mówcy polscy —  czytamy w dzienniku Suwo- 
rina —  szczególnie podkreślali porównanie położę- 
n ij Czechów w A ustryi z połużeniem Polaków w 
Rosyi, Ten tak  wdzięczny na pierwszy rz a t oka 
konik kuleje jednak na obie nogi. Po pierwsze, 
kompleks stosunków polsko-rosj jskich nie ogranicza 
się do granic państw a rosyjskiego, a  je s t na świę­
cie zakąiek, gdzie cztery miiiony ludzi rosyjskich 
wyczekuje ratunku od ucisku polskiego (sic!), na 
co Czesi nie powinniby zamykać oczu. Powtóre, 
Czesi dawno już pogodzili się z państwowością 
austryacką i swą pracą wytwórczą utrzym ają całą 
Cislitawię. Polaków zaś naw et cztery powstania 
nie nauczyły prawie niczego i wxiąż n ie  chcą on! 
pogodzić się z państwowością rosyjską.

Jeśli ktokolwiek spodziewał się, ze skutkiem 
zbliżenia z Czechami. P o lacy  nabiorą t^go ducha 
zgodności, ten przykro rozczarowany będzie przez

Powożący żydek zajechał przed jakiś skle-j 
oświetlony, -atrz^mał konie i rzekł, obracał Łc 
się do podróżnego:

Ja się pójdę trochę spytać o tę główną 
kwaterę —  zeskoczył z bryczki i wszedł do 
sklepu.

Po chwili wyszedł i siadając na bryczkę, 
m iwił:

—  Ja  zaraz jaśnie panu powiedział, co ja 
wiem wszystko. O tej kwaterze, to ja sobie 
trochę zapomniał, ale ja sobie teraz całkiem 
przypomniał, to jest przy drodze da Markuszo­
wa —  i zaciąwszy konie pojechał dalej po 
nierównym bruku.

Pan w bobrowem futrze był to Warszawiak, 
wysoki urzędnik z prokuratoryi Królestwa Pol­
skiego, który*dotąd mało gdz.e z Warszawy 
wyjeżdżał. Najdalszemi okolicami Warszawy, w 
które sie dotąd zapuszczał, były: Bielany, W i­
lanów. W  Warszawie było mu dobrze. W szy­
scy go znali — on wszystkich znał. Doróż^a- 
rze mu się kłaniali —  mi ił m.ędzy nimi kilku 
faworytów, którzy dobrze wiedzieli, że pan rad­
ca o trzeciej jedzie uO domu na Świętokrzyską, 
że rano o dziewiątej jedzie na Leszno, że o 
siódmej wieczorem jedzie do resursy obywatel­
skiej na pulkę. Radczyni również wiedziała, co 
radca lubi. Było dobrze i swojsko w Warsza­
wie. Nawet imał swoich dziadów, którzy na 
niego w niedzielę czekali przy bramie do Sa­
skiego ogrodu, od strony Marszałkowskiej, gdy 
z żoną szedł do Kaimeiitów. Pap radca miał 
syna. Syn ten skończył z patentem szkołę rea’- 
ną i zapisał się do szkoły politechnicznej w 
Puławach.

głosy prascy polskiej za dni ostatnie. Barózioj je ­
szcze jednak, niż słowa, rozczarować go muszą 
fakty. A tych, niestety, je s t niemało". ,

Lo faktów tych, które tak rozczarowały re- 
akcy ino-biurokratyczny dziennik, zalicza or. 
przedewszystkiem akcyę prezesa Głąbińskiego, 
mającą na celu zwalczanie „obstrukcji słowiań­
skiej", opisaną w naszym wczorajszym numerze 
urc zystość odsłonięcia tablicy Mickiewiczowskiej 
w Konstantynopolu, a wreszcie zbieranie fun­
duszu grunwaldzkiego, którego Polacy postano­
wił. użyć na „polonizacyę dzieci rosyjskich w 
Galicyi wschodniej i dzieci czeskich na granicy 
wschodnich Moraw". Na tych „taktach opiera 
„Nowoje Wremia" swój ostateczny wniosek, że 
wyprawa czeska do Warszawy zostanie bez 
skutku, ponieważ Pulacy nie są zdolni do —  
„uczuć prawdziwie słowiańskich".

Nie o w iele uczciwiej i inteligentniej pisze
0 czeskiej wizycie w Królestwie Polskiem stary 
reakcyunista Sabolewskij w „Pietierburskich 
Vv ledomostiach". Artykuł Sohulewskiego zaczyna 
się od wywodu, że Czesi me potrzebują zachę­
cać Rosyan do zgody z Polakami, ponieważ 
wogóle Rosyanie przeciw Polakom nic nigdy 
nie mają i chętme uważają ich za równych so­
bie, a tylko Pulacy traktują Rosyan pogardliwie
1 z nienawiścią.

W ogóle Polacy są z natury niewdzięcznymi 
egoistami, o których poparcie w Austryi Czesi 
nap różno się ubiegają.

„Polacy bowiem — czytamy dalej w artykule 
Sobolewskiego —  nie ż^czą sobie podtrzymywać 
Uzechów w W iednia: sta ra ją  się oni nietylko być 
w zgodzie z Niemcami austryackimi, ale naw et nie 
rozdrażniać zbytnio Niemców pruskich, choć c 
ostatni oddawna urządzili b« nich formalną na 
gonkę.

Nie ma;ą iodnak nic przeciw temu. aby przy  
pomocy Czechów, bez ryz;,ku dla sie ie, uzyskać 
jak  najwięcej korzyści w państwie rosy skiem, czy 
to pod postacią autonomii Królestwa Polskiego, czy 
też pod postacią różnych „swobód" w Królestwie 
i wogóle w „K rają Zachodnim". Potrzeoue im to 
je s t oczywiście nie dia „pogodzenia się" z nami. 
O „pogodzeniu się" oni bez wątpienia nie myślą 
zupełnie. W  Galicyi, gdzie niezwykle łatwo byłoby 
rozpocząć „goizunie się", polski ucisk Rusinów 
trwa z daa  lą siłą i niema objawów, świadczących 
o jego zaprzestaniu.

„W  państw ie rosyjskiem, gdzie również byłoby 
łatwo okazać nam swoją chęć zgody —  wszystko 
u Polaków je s t po staremu i polska agitacya wrze, 
jak  dawniej i na Białej Rusi i na "Wołyniu —  wrz„ 
daleko bardziej, niż obronna działalność Polaków 
w Królestwie Polskiem wobec naporn Niemców

„W niosek, do jakiegośmy doszli, jest niewesoły...
„CzeBi napróżno stara ją  się wciągnąć ao swego 

związku Polaków Polacy nie są od tego, aby wy­
zyskać Czechów dla osiągLięcia swych zamiarów w 
państw ie rosyjskiem —  zagraliby z nimi partyjkę 
przj jaźni, ale narazfć na ryzyko swojego wygodne­
go stanowiska w A ustryi nie chcą. Czesi w walce 
swej z Niemcami mogą liczyć na kogo chcą, tylko 
nie na Polaków".

Tak piszą o nas organy prasy rosyjskiej, ob­
sługujące rządzące obecnie w Rosyi sfery, kon­
serwatywną i biurokratyczną. Prawdziwą war­
tość tych głosów ocenią naturalnie sami Czesi 
równie dobrze, jak my, i pod tym względem nie 
mają one żadnego znaczenia —  Natomiast jako 
objawy uczuć, które nacyonaliści rosyjscy ży­
wią dla nas, mają oce znaczenie ważnych doku­
mentów, które muszą być włączone do aktów  
sprawy polsko-rosyjskiej.

Hfsforyfi niezawisłości Bułidfyi,
S p raw a aneksyi Bośni i Hercegowiny przez 

A u stro -W ęg ry  została stanowczo załatwiona, o 
ile naturalnie w życiu między narodu w em istnieje 
stanowcze po wszystkie czasy załatwienie ja- 

iejkolwiek sprawy. Austrya, która by i a ty lko

W  życiu spokojnem radcy od chwili wyjazdu 
syna do Puław coś się popsuło.

Żona radcy, pani Barbara —  dotąd łagodna, 
dobra —  wpadła w jakieś rozdrażnienie.

Porządek wzorowy, jaki panował w domu, 
zaczął się psuć.

Nieraz, wróciwszy do domu, nie zastawał w 
iiiem żony, czego przedtem nigdy nie bywało. 
Czasem i obiad był niestarannie przyrządzony 
i podany.

Radca milczał, ale się tem gryzł. Im bliżej 
było świąt Bożego Narodzenia, tem było gorzej.

Wreszcie pewnego dnia w połowie grudnia, 
Yadca, wróciwszy do domu, już w przedpokoju 
poczuł, że w kuchni coś przypalono.

Pokojówni, która pomagała mu zdjąć futro i 
kalusze, zapytał:

—  Co tu tak czuć?
—  Eh, to pieczeń się przypaliła.
Radca westchn (ł.
— A  pani w domu?
—  Wielmożna pani w swoim pokoju
Jakieś złe przeczucie owładnęło radcę.
— No, ale pani zdrowa?
—  Troszkę pani jest słaba i położyła s ;.ą na 

sofie.
Radca prędko skierował się do pokoju żony. 

Gdy v°zedł, poczuł ostry zapach octu. Żous 
jego leżała na ceratowej kanapie, z głową 
wspartą na białej poduszce. Mokry ręcznik le­
żał przy kanapie na ziemi.

Pani miała oczy zamknięte.
(C. d. n.)
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w posiadaniu owych krajów, stała się obecnie 
ich właścicielką, a ci, którzy sprzeciwiali się 
noweiru stanowi rzeczy musieli go nznać za 
prawny, chcciaż -poprzednio nazywali go „roz 
boiem ;‘ Dzisiaj nikt - już nie myśli nawet o 
kwestyonowaniu aneksyi, bo o jej obaleniu mo­
wy niema na bardzo długi czas —  mimo to 
w obozie jej przeciwników powstają od czasu 
do czasa głosy, które świadczą,' że część tych 
przeciwników nie może przeboleć aneksyi i pra­
gnie przynajmniej na tle jej dyskredytować 
Austryę. Do takich głosów należą znane rewe- 
lacye niektórych dzienników rosyjskich i an­
gielskich, jakoby hr. Aehrenthał był w tajnem 
porozumieniu z ks. bułgarskim Ferdynandem, 
i podszedł Anglię w sprawie ogłoszenia nieza­
wisłości Bułgaryi, tudzież obwołania ks. Ferdy­
nanda Królem.

W chwili, gdy owe rewelacye się pojawiły, 
przybył du Marienbadn król angielsk. Edward. 
Z  reguły monarcha angielssi odwiedzał podczas 
swojego pobytu w  Marienbadzie cesarza Fran­
ciszka Józefa w Ischln. \, tym roku odwiedziny 
te zostały zaniechane. Tę okoliczność połączono 
ze sprawą aneksyi i niezawisłości Bułgaryi, 
twierdząc, że król angielski z tego powodu nie 
odwiedź, cesarza ąnstryackiego, ponieważ jest 
poniekąd osobiście dotknięty postępowaniem hr. 
AehrentbaJa, który miał rzekomo powiedzieć 
ambasadorowi angielskiemu w Wiedniu, ze nic 
me wie o zamiaroch Króla Ferdynanda, a w dwa 
dni potem ks. Ferdynand ogłosił się królem. 
Sprawa ta, która rozgrywała się przed kilku­
nastu dniatri, została załatwiona obopólnemi o- 
świadczeniam.. a telegram powitalny cesarza 
austryackiego do króla angielskiego w dnin 
jego przybycia do Marienbadu i wymiana de­
pesz w dniu urodzin cesarza dokonała reszty.

Dzisiaj urzędownie stwierdzono równie po 
strome angielskiej, jako też austryackiej, że hr. 
Aehrenthal nie podszedł A nglii w sprawie o- 
głoszenia niezawisłości Bułgaryi, tndzież obwo­
łania ks. Ferdynanda królem, jak się atoli ten 
akt dokonał, nie wiadomo jeszcze Wobec te­
go nie od rzeczy będzie przytoczyć informacye,
Które ogłasza „Berliner Lokal-Anzeiger" co do
tej kw esiyi w korespondencyi, którą otrzymał 
z Sofii Autor korespondencji na podstawie 
zwierzeń pewnej osobistości bułgarskiej, która 
wybitny brała udział w ówczesnycn wypadkach, 
podaje następujące szczegóły:

Zaraz po lipcowej rewolucyi tureckiej, rząd 
bułgarski uprzytomnił sobie, że ten wypadek 
niepomyślnie w płynie na ruch macedoński i po­
stanowił przy najbliższej sposobności ogłosić 
niezawisłość Bułgaryi. Pominięcie bułgarskiego 
przedstawiciela dyplomatycznego przy zaprosze­
niach na przyjęcie n TewfiKa paszy i odwoła­
nie Geszowa były pożądany m pozorem do pod­
jęcia takiej akcyi.

Po konferencyi, którą prezydent gabinetu 
bułgarskiego, Malinow, podczas swojej podróży 
urlopowej do Szwajcaryi w r. 1908 miał z ks. 
Ferdynandem w jego węgierskim zamka Plesso, 
rząd otrzymał na powyższy plan zasadniczą 
zgodę księcia. Wybuchły wkrótce strajk na li­
niach kolei wschodniej, w którym wzięli udział 
bułgarscy agitatorzy socyalistyczni, dał rządowi 
d. 22 wrześnie 1908 r. spusobuość do zajęcia 
bułgarskiej linii kolei wschodniej, a tem samem 
do dalszej akcyi.

Prezydent gabinetu Malinow, powracając z 
urlopu, wstąpił do WiedDia i spotkał się fam 
z ks. Ferdynandem, który zawiadomił go o nie­
odwołalnym zamiarze Austryi anektowania Bo­
śni i Hercegowiny. Upragniona sposobność do 
ogłuszenia niezawisłości Bułgaryi nadeszła sta­
nowczo. Ale chodziło o ugłaskanie Austryi, któ­
ra była przeciwniczką zajęcia przez Bułgaryę 
kolei oryentainoj. W tym celu ks. Ferdynand 
wezwał do Wiednia ministra Lapczewa, który 
podczas nieobecności Malinowa zarządzał ko­
lejami. Sprawa ta  została przez obn ministrów 
w porozumieniu z księciem uregulowana, a ró 
wnocześnie pestanowiouo w pałacu Koburgów 
w W iednia natychmiast po aneksyi Bośni i 
Hercegowiny ogłosić niezawisłość Bułgaryi, a 
ks, Ferdynanda obwołać królem

Malinow i Lapczew powrócili do Sofii, dokąd 
wkrótce nadeszła wiadomość o listach odręcz­
nych cesarza Franciszka Jozefa do zaprzyjaźnio­
nych dworów o aneksyi. —  Zarazem dowiedział 
się rząd bułgarski, że Rcsya. Francya i Anglia, 
które podejrzywały B ułgar/ę o plany niezawi­
słości, imały zamiar wspólnie wystąpić przeciw­
ko temu. Ażeby zapobied z nieprzyjazny m kro­
kom tych trzech mocarstw, postanowił rząd buł­
garski ogłosić niezawisłość Bułgaryi, nie czeka* 
jąc na ogłoszenie aneksyi Bośni i Hercegowiny 
przez Anstryę.

W tym celu wezwał gabinet bułgarski księcia 
Ferdynanda, ażeby powrócił do Bułgaryi. Ksią­
żę Ferdynand odmówił, zesłaniając oię chorobą. 
Rząd powtórzył wezwanie, grożąc dymisyą. — 
Wtedy zapowiedział k3. Ferdynand swoje pizy 
bycie do Ruszczuku na dzień 4  paździerima 
1908 roku drogą na Bukareszt. Zanim jeszcze 
stanął w kraju, miał z Halinowem na pokładzie 
okrętu rozmowę, podczas której Malinow znown 
pod groźbą dym isji całego gabinetu zażądał na­
tychmiastowego ogłoszenia niezawisłości. Książę 
zgodził się na to —  a podczas podróży koleją 
opracowali obaj akt proklamacyi. —  Nazajutrz 
dnia 5 października 1908 roku został ks. Fcr 
dyn and obwołany w Tiruowie carem.

„J iechaj wasza  ̂królewska mość nie zapomi­
na - mówił miris er Lapczew, pochodzący z 
Macedonii, w toaście podczas uczty z powodu 
uroczystości po owym akcie —  że jesteś nie- 
tylko carem bułgarskim, ale także carem Buł­
garów".

T tką ma być historya ogłoszenia niezawisło­
ści Bułgaryi, tudzież obwołania księcia Ferdy­
nanda, królem wedle iniornacyj pisma berliń­
skiego.

l y d z is ń  a w is !j“czny.
Reims, 22 sierpnia.

W ypaam em narodowego znaczenia je s t obecnie 
dla Francuzów tak  zwany tydzień aw iatyczny w 
Reims. Do cichego tego miasta przybyły zewsząd 
olbizymie tłumy ciekawych. Już przed 8 Jniami 
opowiadano sobie w Paryżu, że skromoy pokój ho­
telowy w Reims kosztuje 80 do 100 franków 
dziennie. Paryzanie przesadzili, ale komitet, urzą­
dzający wyścigi, obliczył, że do Reims przybędzie 
około 200.U00 osób obcych, zwłaszcza z Ameryki 
i Anglii.

Na torze wyścigowym pilnuie porządku wojsko i 
250  policyantów, a służba bezpieczeństwa zostanie

wzmocniona, spodziewany jest v bowiem przyjazd 
Fallićrsa, prezydenta republiki, tudzież niektórych 
m inistrów ,

Tor, a właściwie pole wyścigów, ma olbrzymie 
rozmiary, rozciąga się Dowiem na przestrzeni 10 
kilometrów i leży w Bethóny, na północ od Reims, 
w odległości 3 kwadransów drogi. D la ułatw ienia 
podróży zbudowano osobny dworzec. Naokoło toru 
powBtało prawdziwe miasto namiotów i baraków. 
W  25 namiotach umieszczone są aeroplany, biorą­
ce udział w wyścigach, a ruchomych bufetów jest 
poddostatkiem. O polach w Betheny głośno było 
w r. 1900, tu ta j Dowiem defilowało przed carem 
luO.OUO wojska francuskiego.

Dla lotów wyścigowych wyznaczone zostały na­
stępujące nagrody: 100.000 franków imieniem
Szampanii i m iasta Rbims dla aeroplanu, k*óry 
przeleci największą drogę; 20 .000 fran tów  dla 
aeroplanu, który przeleci najszybciej 30  kilome­
trów; 10.000 dla aeroplanu,' k tóry zabierze n a j­
więcej pasażerów: lO.OUU franków jako nagroda 
za najwyższe wzniesienie się; 10.000 dla aeropla­
nu, który najszybciej obleci 5 razy naokoło wy­
znaczoną drogę; 2000  fr. za lądowanie; a  wre­
szcie nagroda Gordon B enuetta, która przypadnie 
temu krajowi, którego przedstaw iciel przeleci na j­
szybciej drogę 20 kilometrów.

Widoki na pierwszy dzień wyścigów były nie­
szczególne, gdyż obaw iam  się, że g lin iasta ziemia 
toru po ulewnych deszczach utrudniać będzie aero­
planom rozpęd na ziemi Trybuny, przeniesione 
z Dieppe, otaczają pole, a w ysotie wieże drew nia­
ne w stazują, gdzie aeroplany m ają skręcać. Ponad 
kloskięm, w którym umieszczony jest czasomierz, 
wznosi się m aszt z flagą, której odpowiednia bar­
wa zapowiada, czy wyścigi w pewnym dniu odbę­
dą się. Poniżej te j flagi umieszczone są sygnały, 
odpowiadające międzynarodowemu kodeksowi mor­
skiemu, a  mające zawiadamiać w iizów  o przebiegu 
wyścigów.

Dzisiaj rano powiewały w Reims czarne chorą­
gwie, na zuak, że wyścigi się nie o d będą. Mimo to 
znaczna liczba publiczności znalazła się n a  trybu­
nach, w ieaząc , że odbywać się Dędą loty próbne. 
Mimo silnego w iatru pojawiło się na polu kilka 
aorop^nów.

Inżynier Lefebvre obndza podziw. Przez 21 mi­
nut przypatrują się widzowie, z jakiem  mistrzow- 
stwem Lefebyre obchodził się z aeroplanem systemu | 
W righta. P rzy  szybkości w iatru, wynoszącej 10 
metrów na sekundę, wykonywał ewolucye i wylądo­
wał tylko z tego powodu, że motor Dyl przeoli- 
wioiiy.

Popołudniu, po lekkim deszczu, w iatr zelżył i 
szybkość jego wynosiła ty łso  4  m. na sekundę. Po­
jaw ia się biała flaga na znak, żn wyścigi się od­
będą. Na maszcie pojawia się o godzinie 5 popo­
łudniu fiaga czerwona, zawiadamiające, że odbędzie 
się wyścig o szybkość na drodze, wynoszącej 30 
kilometrów.

Lefebyre bierze rozpęd po szynach drewnianych 
i wznosi się w powietrze. Rozpoczyna lot krzywi 
zną o tak  małj m promieniu, że wzbudza powszech­
ny podziw. Lot jego trw a przez 29 minut i 25 
sekund, podczas którego opisywał nad trybunam i 
koła, uważane za niemożliwe i  przelatuje Donad 
dwuplanem Fourniera, który z powodu uszkodzenia 
ląduje. Lefebyre przelatuje ponad w sią V itry  le 
Reims i nagle, jak  strzała  leci na trybuny, zbliża 
się do nich na 20 metrów i czyni zwrot.

Hr. Lam bert na aeroplanie W righ ta ląduje, prze­
leciawszy aż 40  kilometrów w 43 minutach. Bić- 
rio t usiłuje wzlecieć z pasażerem, ale dal za wy­
graną, gdyż aeroplan jego nie mógł temu podołać. 
Zajmująca w alka powstaje między Paulhanem  a 
Lathamem. Obaj w zlatują na wysokość 50 do 60 
metrów, ale Latham  przelatuje ponad Paulhanem. 
Je s t widocznie szybszy. P au lban  ląduje po 32 m. 
49  i trzy piąte s. Tymczasem Latham  la ta  dalej 
i już pośród ciemności ląduje koło V itry le Reims. 
W ynik lotów zostanie później ogłoszony.

Na prawo i lewo od sali do w yrabiania ciasta 
znajduje się właściwa piekarnia, z których każda 
ma po 5 podwójnych pieców parowych. Surowy 
chleb za pomocą podstawek na kołkach dostaje się 
na płyty, które razem z nim wsuwane są do pieca. 
Po upieczeniu, płyty z chlebem są z pieców wysu­
wane i boebenki za pomocą wspomnianych podsta­
wek na kółkach dostają się do ‘suładu.

Ściany wszystkich sal i nbikacyj są do wyso­
kości 2 metrów pokryte fajansem, podłoga jest 
z asfaltu, a w garderobie z asbestu. Na parterze 
znajdają się jeszcze biura i ogrzewalnie pieców 
piekarskich, na I  piętrze pomieszkania dyrektora, 
maszynistów i  t. d. W  suterenie głównego gmachu 
mieści się pralnia. W  budynku pobocznym po le­
wej stronie mieści się motor o sile 40  koni. Obok 
hali maszynowej je s t lokal, w którym  potrzebne 
do wyrobn ciasta ziemniaki są płukane, obiertme 
i gniecione K artofle wsypuje elewator do płuczkam i 
maszynowej, następnie zaś do aparatu  gotującego, 
skąd dostają się one do maszyny gniotącej. Obok 
znajdują się w arsztaty pomocnicze, stajn ia , maga­
zyn przyrządów i dom mieszkalny dla niektórych 
robotn.ków. Całość kompiekan fabrycznego posiada 
kanały i wodociąg. F abrj ką zarządza osobna ko- 
misya, która też oznacza ceny pieczywa.

Koszta budowy i  urządzenia piekarń ' miejskiej 
wynoszą 611 .000  koron. Na razie może piekarnia 
dostarczyć dziennie 25.000 kilogramów chleba, ale 
wszystko zostało tak  urządzono, że prodakeya może 
każdej chwili być zwiększona w razie potrzeby 
Przez kilka dni odbywały się próby pieczenia chleba, 
a gdy stwierdzono, że fabryka nienagannie funkcyo- 
nnje, otw arto ją  dnia 23 b. m. do publicznego 
użytku. Chleb, jak stw ierdziły osoby postronne, jest 
smaczny i rychło wyrobi sobie dobrą m arkę i zbyt.

Z letn ich  słe 'lT iłi.

Piekarnia miejska.
Niema w państw ie austro-węgierskiem ani jedne­

go może większego miasta, w któremby nie podno 
szono potrzeby utworzenia piekarni miejskiej, a  to 
przedewszystkiem w celu uchronienia publiczności 
przed clągłem i wcale niensprawiedliwionem pod­
wyższaniem cen pieczywa, a następnie dla zapew­
nienia konsumentom chleba na wypadek strajku. 
Mj śl tę, kiełkującą w rozmailych miastach, ale za­
rzucaną ciągie z rozmaitych powodów, podjęła, a 
co ważniejsze, wprowadziła w życie Rada miasta 
Budapesztu, gdzie dnia 23 b. m. została oddana do 
użytku puolicznego pierw sza piekarnia miejska, na­
zwana fabryką chleba.

P iekarnia ta  —  jak  zaznaczył radca m agistratu 
tam .ejsz igo Melly —  ma na celu polepszenie jako­
ści chleba, regulowanie cen jogo, tndzież na wy. 
padbk klęski głodowej zaopatrywanie ubogiej ludno­
ści w chleb W iceburm istrz Wasiijfcwicz oświadczył, 
ze piekarnia miejska nie ma wcale imputowanego 
jej celu robienia konkurencyi majstrom piekarskim, 
ale zadaniem jej będzie oadani6 zdrowego kiei uuku 
przemysłowi piekarskiemu.

Miejska piekarnia w Budapeszcie —  jak  ją  opi­
suje „P ester Lloyd" —  zajmuje przestrzeń 1.617 
kwadratowycn sążni. W środku przeróżnych bu­
dynków znajduje się główny gmach, obejmujący 
skład chleba. mający 20 metrów długości, a  8 ’85 
m etra szerokości. Stąd rozchodzi się chleb do licz­
nych miejsc sprzedaży. Na prawo od składu znaj­
duje się umywalnia, łazienka i obszerna garderoba 
dia robotników. Zajęci w piekarni miejskiej robot­
nicy muszą przed rozpoczęciem pracy wykąpać się. 
następnie zaś wdziać osobny strój, przeznaczony do 
roboty.

Poza magazynem pieczywa wznosi się trzypiętro­
wa piekarnia, w której mieszczą się zapasy mąki 
i w której wyrabiane je st ciasto 1 pieczony chleo. 
Na trzeciem piętrze tego budynku znajdują się dwa 
lejkowate otwory, z których sypie się mąkę na si­
ta, potem zaś do maszyn mięszającycb, S tą i do­
sta je  się mąka do zbiorników na drugiem piętrze, 
a poteiu na autom atyczne wagi pierwszego piętra. 
Mąaa no odważenia potrzebnei ilości, dostaje się 
przewodem na p arte r do dwóch wielkich dzież me­
talowymi na ciasto.

Dzieże sta ją  w sali, mającej 18 metrów długości, 
] 2 metrów szerokości, a  6 metrów wysokości 
Światło otrzymuje sala przez 16 wielkich okien. 
vV dzieżach wyrabiane jest ciasto kiszące, poczem 
dzieże, poruszające się na kołach, przesuwano są 
do maszyn elektrycznych dla mięsienia ciasta. Gdy 
dzieże wypełnią się mąką, maszyny puszczane by­
wają w ruch i w 5 do 6 minutach ciasto za ich 
pomocą je st wyroDione. Ciasto leży tak  przez go­
dzinę, poczem dzieże przesuwane są do stołów. 
Tutaj robotnicy w yrabiają z ciasta bochenki. Je st 
to jedyna robeta wykonywana ludzkiemi rękami.

Zakopane, 24 sierpnia.
Związek górali urządził onegdaj w Zakooaneu, 

w sali „Morskiego O ka", wieczornicę góralską, na 
którą oryginalnie napisany gw arą podhalańską afisz 
zapowiadał interesujący program, w skład którego 
weszły tance, śpiewy, deklamacye i am atorskie 
przedstawienie, a wszystko wykonano wyłącznie 
przez górali. Deklamowano naw et poezyo Kazimie­
rza Tetmajer®, który je st — jak  wiadomo —  dzie­
ckiem T atr. ---------- —* 2

Ze względu na piękną pogodę setk ł powozów i 
furek góralskicn dążą codziennie do Morskiego Oka, 
Kościelisk i w dalszo strony'; automobilowy ruch 
miejscowy znacznie osłabł z powodu popsucia się 
kilku wozów. Było też i k ilka wypadków potłucze­
nia, na szczęście, nie ciężkiego, przypominamy więc 
z tego powodu, że szoferzy nie stosują się do obo­
wiązujących przepisów, jeżdżąc szybko i nieostroż

Ze skargam i na dorożkarzy niema końca. Gorzej 
je s t  jak  było. W żadnym wypadku nio można się 
doczekać wymiaru sprawiedliwości i goście, prze­
konawszy się o tem, coraz rzadziej je j poszukają, 
ale do władz miejscowych i do Zakopanego się 
zrażają.

Ogólne zgromadzenie członków założycieli Tow. 
muzeum tatrzańskiego im. d ra  T ytusa Chałubiń­
skiego, odbyło się wczoraj. Odczytano protokoł 
z ostatniego ogólnego zgromadzenia, sprawozdanie 
kasowe za czas od 28  sierpnia 1908  roku, obra­
dowano nad budową murowanego gmachu mnzeal- 
nego i spraw ą reform y statu ta .

Liczba gości w Zakopanem doszła obecnie do 
8441.

Ze św iata dziennikarskiego bawią obecnie w Za 
kopanem: dr Vogel, naczelny redaktor „Gazety 
naroaowej*; ‘W ładysław Prokesch, członek redak- 
cyi „Nowej Reformy" i Zdzisław Dębicki, współ­
redaktor „Głosu W arszawskiego". Do nazwisk prze­
bywających tu ta j literatów , które wymieniliśmy w 
jednej z poprzednich korespondencyi, dudać należi 
nazwiska przybyłych w ostatnich dniach: poety 
Leopolda Staffa i ruskiego nowelisty p. Bohdana 
Lepkiego. Ze św iata teatralnego przebywają w 
naszem uzdrowisku: Tadeusz Tarasiewicz, śpiewacz 
i i  Jan ina  Korolewicz-Waydowa, arty stka  opery 
lwowskiej Jadw iga Dębicka, śpiewak Łowczyński 
arty sta  Adwentowicz i a rty sta  tea tru  w arszaw ­
skiego Freukel. Z muzyków naszych spotykamy w 
spisie gości tylko dwa nazwiska: profesora Skrzy­
dlewskiego ze Lwowa i znanej pianistk i krakow 
skiej p. Czop-Umlaufowcj.

Odczyt Ja n a  Pietrzyckiógo: „Kobieta i miłość w 
życiu Juliusza Słowackiego", zgromadził doborową 
liczną publiczność. Słuchaczów przybyłoby jednak 
prawdopodobnie jeszcze znacznie więcoj, gdyby od­
czyt odbył się, ogłoszony afiszami, a nie — jak  to 
miało miejsce —  za zaproszeniami.

Główny obchód stulecia Słowackiego wyznaczono 
na dzień 29 b. m. Na czele komitetu stoi Jan 
Kasprowicz. Kom itet dokłada wszelkich starań , aby 
uroczystość wypadła jak  najśw ietnlej.

p a n i k a .

K raków , 26 sierpnia.

Na Dar Grunwaldzki. Otrzymujemy następujące 
pismo:

Krakowskie Koło T. S. L. Imienia Tadeusza Ko­
ściuszki urządziło, dzięki inieyatywie p. Dąbrowieckiej 
a niezmordowanemu współpracownictwu dra Korso- 
na i Ju liusza Pawlicy, słuchacza poi. wiedeńskiej, 
w zakładzie dra CLramea w Zakopanem, dnia 15 
sierpnia b. r. składkę na D ar Grunwaldzki, której 
wynik świadczy chlubnie o ofiarności naszego spo­
łeczeństwa na cele narodowe. W  jednym dniu przy 
nie bardzo sprzyjającej pogodzie zebrano poważną 
kwotę 1591 koron, którą Koło Kościuszki już prze­
słało na ręce zarządu głównego T. S. L. w K rako­
wie.

Najpoważniejszą kwotę zebrano w zakładzie dra 
Chramca przy dwócn stolikach, przez dra Korsona 
urządzonych. —  Z pań, w zakładzie zamieszkałych, 
były najwięcej czynne przy I. stoliku: panie Dulę- 
bianki, córki m inistra dla Galicyi, Nowodworskie i 
Dembowska z pp. Augustynowiczem, Krówczyriskim 
i Nowodworsgim zebrały kwotę 340  koron; —  zaś 
przy drugim —  pp.: Zabłocka, Gronowska, Marków 
ska, Dewiczowa, Lenartowmzowa, Borysowa hr. Za- 
bina i Lipińska z pp. drem Korsonem i Augusty­
nowiczem zebrały kwotę 267 koron 70 hal. Prócz 
tego urządzono tamże tombolę. k tóra przyniosła 60 
koron dochodu.

Obok hotelu „Morskie Oko" zebrały panie: Ber- 
gerowa z córgą, Reichnwa i panna Halsita kwotę 
308 kor. 20  hal.

P . Biwghardt z córkami, w łaścicielka pensyonatu 
„Oia" zo współudziałom p. Ju liusza Pawlicy i  tamże 
zamieszkałych gości kwotę 330  koron.

W  Kuźnicach zebrały panie: Benrotowa z córka-

mf. nanną Cecvlią Pawlicówną I panami Janem  i J u ­
liuszem Paw licą —  kwotę 103 k. 52 h. i 19 kop.

PnwaŻDe kwoty zebrano także przy stolikach pa­
ni radczyni Dąbrowieckiej, p. Sokołowskiej, prof. 
Szantrochowej z córką i pani Budzmzewskiej, wła­
ścicielki „Stam ary".

W szystkim, którzy do tak  szlachetnego dzieła rę ­
kę swą przyłożyli, składa Koło Kościuszki serdecz­
ne „Bóg zapłać".

Za w ydział1 Dr Ignacy W r ó b e l ,  prezes Koła, 
Stanisław  H o i m ,  sekretarz.

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczna Rady 
miasta, działając w jej im ienia na wczorajszem po­
siedzeniu, pod przewodnictwem wiceprezydenta mia­
sta  d ra Sarego. uchwaliła rozpisać nowy dwuty­
godniowy term in do wnoszenia ofert na budowę 
strzy d ła  m agistratu. Sekcya uchwaliła następnie 
wnioski m agistratu w sprawie zmiany sposobu przy j­
mowania i systemu płac robotników dziennych za­
kładu czyszczenia miasta. Dalej aprobowała sekcya 
wniosKi m agistratu: w sprawie odszkodowania za 
g runt w Prądniku Białym, wywłaszczony pod roz­
szerzenie toru kolei północnej, w sprawie sprzedaży 
gruntów miejskich dla lin ii regulacyjnej placu No 
wego i ui. Estery, otaz w sprawie kupna od skar­
bu państw a parceli na Rybakach. W  końcu rozpa­
tryw ała sekcya sprawę przyczynienia się dwóch 
właścicieli realności przy ni Podzamcze do kosztów 
Dudowy kanału w ulieach Straszewskiego i Pod­
zamcze

Wycieczkę na Babią Górę urządza sekcya w y­
cieczkowa krak, Ogniska naucz, w dniach 18 i 19 
września b r. Odjazd z Krakowa nastąpi d. 18 
IX o godz. 1T 5  popołudniu. Za Suchej udadzą się 
uczestnicy pod przewodnictwem p. Szkodzinskiego 
przez góry piesza do Zawoi (3 goaz. drogi), a stąd 
po kilkugodzinnym spoczynku, w nocy przy świetle 
latarń  na szczyt Babiej Góry (1725 m,), gdzie 
przy pięknej pogodzie podziwiać można wyjątkowo 
piękny wschód słońca i rozległy krajobraz. Powrót 
ao Krakowa pociągiem pospiesznym d. 19 IX  o 
8 T 0  godz wieczór. Koszta wycieczki, w które wli­
cza się kolej tam i z powrotem, wieczerza i obiad 
w Zawoi, światło i wydatki adm inistracyjne, wy­
noszą 10 K od osoby. W  wycieczce mogą brać u- 
dział także osoby z poza sfer nauczycielskich, tak 
panie, jak  i panowie. Zgłoszenia do 12 września 
przyjmuje sekcya wycieczkowa Ogniska nancz. w 
Krakowie, Kanorficza 1. 19 I. p., między 4  a 6 
godz. każdego dnia, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Z teatru miejskiego. W  częściowo zmienionej 
obsadzie, wystawiono wczoraj na deskach sceny 
miejskiej jeden z najgłębiej pomyślanych dramatów 
Stanisław a W yspiańskiego; „W esele". Zmiany o g ra ­
niczały się jedynie do ról męokich, a z tych zwy- 
cięzko w każdym szczególe wyszedł p Stanisławski, 
in terpretując Stańczyka, Poza i maska bez zarzutu, 
m iara i spokój należyty, m chy i gęsta celowo po­
myślane, przy jasnej i dźwięcznej dykcyi dały postać 
skończenie dobrą i oryginalną, tak  że kreacyą tą 
wybił się p. Stanisław ski nad otoczenie. Poetę grał 
p. W eychert, który wydobył wiele silnych strun 
z swej roli, zwłaszcza w scenie z Czarnym ryce­
rzem (p. M aryański), p. Kosiński jako Widmo za 
mało rnh ł w sobie widmowego nastroju, zawiele 
okazując żywotności, na ogól jednak zrobił wraże­
nie dosyć sifue. W  małej, charakterystycznej rólce 
Nosa, w ystąpił p. Jndeyko, rola ta  jednak nie dała 
jeszcze możności wypowiedzenia się nowemu adep­
towi sceny, co do rodzaju jego talentu. Z dawnej 
obsady ról, p. Sobiesław, jako gospodarz i p. Suli­
ma, jako Racheta, dzierżyli palmę pierwszeństwa. 
Całość przedstawienia wogóle Bzła bardzo składnią 
oo oceniła —  niestety medosyć liczna —  publi­
czność, darząc oklaskami wykonawców wszystkich 
ważniejszych ról.

Z przedstawień, które poprzedziły „W esele", n a ­
leży podnieść onegdaisze przedstaw .enie „Bolesła­
wa Śmiałego", w którym role Krasawicy objęła 
z sukcesem artystycznym  p, Janczew ska. Z. P .

Z teatru ludowego D zisiaj odbędzie się popis 
wokalny panny Maryi F e l i c e  i p. Józefa Z a m o  j 
s k i e g o, nowo zaangażowanych artystów  opery —  
którzy odśpiewają w yjątki z ODer: „S traszny dwór",

WDrc wadzeniem jednolitej szkoły ndóflTej pMfoSiąJ 
je  nrzeciw wprowadzeniu dwutypowych gen m ary ów 
nauczycielskich, uznaje konieczność zakład'11'3 w P°’ 
wiatach odpowiednich szkół i  kursów ro!lF zy fcl» w 
którychby młodzież po ukończeniu nau11 oDmen 
tarnej mogła się przysposabiać do zawod,WTPra ^7"' 
cznych".

„Dalej wiec oświadcza się za w p r^ ^ d * 011 131 
ordynacyi wyborczej do Sejmu na wzó’ ordynacyi 
do Rady państwa.

W  końcu przy burzliwych obradach 'fzyjęto re- 
zolucye:

„W iec oświatowy d o m a g a  s i ę ,  - ż 1*1! usunięto 
jak najrychlej wszelkie przeszkody i tP-’owadzono 
zwłoki J . Słowackiego do grobów kr^43̂* na 
W awelu.

Po wyczerpaniu porządku dziennego °hra prze­
wodniczący p. Gutweio, dziękując pr-."fr.vł?m za

rady te nio 
ł j  pożądane

68 '.tara  się 
z Grybowa!

T lałka", „F lis" Moniuszki i „Jan k a"  W. Żeleń­
skiego, oraz inna pieśni. Nadto odegranym będzie 
poetyczny i patryotyczny obraz pod tytułem: „Wóz 
Drzymały" Józefa Rączkowskiego i „Oświauczyny", 
fcomedya Al. Czechowa.

W piątek „Figle w iosenne", w sobotę nowość. 
,Bojomir i W anua", czyli „Zamek na Czorsztynie", 

opera K. Kurpińskiego i „W iesław ", czyli rtWesele 
w Krakowskiem", opera ludowa z muzyką Szlagór- 
skiego. W  niedzielę popołuduiu o godz, 4 : „Matka 
Polka", wieczór: „Bojomir i W anda" i „W iesław ". 
W  próbach „H orsztyński", dramat- w pięciu aktach 
Ju liusza Słowackiego.

I  I f r a f r a ,

Wieczorek na w si. W Balicach Odbędzie się 
dnia 29 sierpnia o godzinie 7 wieczór wieczorek, 
nad którym protektorat przyjął ks. Radziwiłt. 
Czysty dochód z wieczorku, który oboimuje przed­
stawienie i zabawę taneczną, przeznaczony został 
na cele miejscowej czytelni.

Wiec ośw iatow y w Strzyżowie. D. 22 sierpnia
odbył się w Strzyżowie obchód 100 letniej roczni­
cy urodzin Juliusza Słowackiego, w połączeniu z o 
gólnym wiecem oświatowym. Poważny nastrój wia- 
cowników z różnych stanów zebranych w sali m iej­
skiej, harmonizował z całodniowę podniosłą uroczy­
stością Raził tylko brak posłów z tego okręgu, mia­
nowicie Staoińskiego, W asnnga Stefczyka i Harn- 
ka, którzy pomimo dwukrotnego zaproszenia na 
wiec, nie przybyli, ani teź nieobecności swej nie 
usprawiedliwili. Jedynie tylko posłowie: ks. Leon 
Pastor i Stanisław Jędrzejowicz nadesłali u sp ra­
wiedliwienia i pełne życzliwości słowa zachęty do 
obrad nad sprawam i ośw iatow eiu Również zarząd 
główny Tow arzystwa pedagogicznego nie przysłał 
żadnego delegata Przybył natom iast niestrudzony 
prezes Związku nauczycielstwa ludowego p. Nowak 
z Krakowa Po zagajeniu i wyborze prezydyum wy ■ 
głosił p. Wyżykowski referat o reformie szkolnic­
tw a ludowego, przedstawiając zmiany, jakim ono 
□legło w Galicyi i obecny stan  szkoły ludowej i 
seminaryów nauczycielskich, Drugi referen t p. Świ­
stak, wykazał konieczność szerzenia oświaty zawo­
dowej w odpowiednich szkołach i kursach facho­
wych i zachęcał do pracy obywatelskiej w istn ie­
jących stowarzyszeniach. Z ogólnem uznaniem prze­
jęto także przemówienie p. Nowaua, o ważności 
oświaty ludowej. Oświata ta musi jednak być opar­
ta  na zdrowych, postępowych zasadach pedagogicz­
nych a nie na dawnej pańszczyźnianej kastowości. 
Mówca udniósł się z gorącem wezwaniem do zgro­
madzonych, ażeby zasady i uchwały tego wieco 
przypominał' swoim posłom aż do skutku.

Po dyskusyi zebrani uchwalili jednomyślnie na- 
stępujące rezolucye: „W iec oświatowy, odbyty w
Strzyżowie w dniu 22 sierpnia, oświadcza się za

współudział, w yraził życzenie, ażeb. o 
przebrzmiały bez echa, lecz ażeby w ? 
owoce.

Ż Grybowa piszą nam: U i roku L 
powiat grybowski o wybudowanie dro- 
do Krynicy przez Florynkę, Polany i  B s“ 
duszami kraju, państw a i powiatu ,ł 1898 roku 
zbudowano część te] drogi w dwóch, r  10 łączących 
się z sobą kawałkach, a  resztę, pro.* M mającą 
na długości 11 kim. przez gminy fł®rynkę i B e­
rest ao Krzyżówki, n a  terytoryum  powiatu Nowy 
Sącz leżącej, pozostawiono nietknięU 1 piern w 
1903 r., po energicznych zabiegaco nowiatu i «w- 
czesnego jego posła sejmowego, sH ro rra3a l0j 
drogi i kosztorys budowy na 176 koroh zu-
stały ostatecznie ustalone i ozysii3^0 f,uf' ceucyę 
z funduszów państwowych w w?10'1030’1 60.000 
koron, pornczył W ydział krajow e b»J wę ioj drogi 
W ydz;afowi powiatowemu w G ry b o i '0! ^ r -v ri6_ 
czy wiście wybudował dotąd dalszą j 0J częśc p.aiez 
Florynkę do Polan • na dlngości t  - ^ch i  pół kilo­
metrów.

Fozostaje więc jeszcze do wylądowania .lroga 
od Polan przez Borest do Krzyż iy 9  na przes*rzeni 
7 i pół kim., a  budowę tę  objął V ydział ki<»/uw,, 
do wykonania swojemi siłami, fez , niestety, mc 
zgoła tu nie robi.

W orawdzle, o ile słyszeliśmy* "schodzą jakieś 
trudności finansowej natury, gdyż W yłfzłał krajowy 
zmienił trasę drogi przez B erest w Mn sóosób, że. 
złagodził je j spadki, co miało sr0W(,di)wać znauzno 
podwyższenie kosztorysu i dIace>W 'm aga s ię "0 
dobno pudwyższenia subwencyi nwowej, zw ła­
szcza, że drogę tę uznano za str  giczn s drugie 
klasy, lecz spraw a ta  wlecze jR  jłw im  kr- iem, 
skoro od szeregu miesięcy aai troc ę naprzód nie 
postąpiła. Mieszkańcy powiata pTybowskiagi apTu- 
ją więc do marszałka krajowe- -’ ■ 1® nam iestnika
0 przyspieszenie załatw iania t. sprawy i pr ustą­
pienie ao Dudowy, aby chociaż dm=.' pokole^e na 
schyłku swego życia mogło oię doczekać wykończa­
nia rzeczonej drogi, ws żnej n tylko dla pow; itn  
grybowskiego, ale i dla zakładij zdrojowego .z Kry> 
nicy, domenów przy niej osób jadą­
cych przez Grybów do Kryi. T a  j"  i  dfogn 
z Gryoowa do K rynicy w y n o i tylko 27 idliKie- 
trów, podczas gdy dotychczas 73 koleją od H ry- 
bowa przez Nowy Sącz i Masę?!3? wynos- J  fr lo- 
metrów.

Morderstwo Z Tłustego l  ^am.- } ,ia 23
b m. o świcie znaleźli go^po< l̂rzt, Tłustego, spia- 
szący rano w pole, przy dron e <1° BurakówLi do­
gorywającego Nykołę Dimet-yk3; tam te.szegu polu- 
wego, który obowiązek ten od dziesiątek *at nader 
gorliwie spełniał. D enat p rz km im wymienił 
jeszcze nazwisko swesro mor<*Bri ,. J e s t nim noto­
wany złodziej połowy, A u to r1 Biłouk recie  S",ou> 
dzian, który od szeregu la t * w lelkiem powodze­
niem npraw iał po nocach rzemiosł > na cudzych 
niwach. Ten, pragnąc praj?1̂  8ię pozbyć swego 
wroga, który go już miał wydać w  ręce spraw ie­
dliwości, postanowił zabić pecóweg^ co też „negdaj 
w nocy uczynił. Słobodzlan j^-st jnż w rękach spra 
wiedliwości.

„ A n a rc h is ta "  W Cieszyn,D- W caoraj w ierzeń  m 
wywołało wielkie zbiegowiskc n3 placu Demut przy­
bycie wozu z K ra sn e . na *óry r znajdował się 
powrozami skrępowany czło? ,0k. fal się okazało, 
człowieka tego, byłego wych€fzc§ 1° Ameryk p ra ­
wdopodobnie najzupełniej ewinnego, miejccowi 
gospodarze, podejrzew ając)^ nim „anarchistę", po­
nieważ w ypytywał się w Jta rczm ie  o tegoroczne 
manewry cesarskie, skrępowali powrozami i przv- 
wieźli na policyę dci Oies'4. '113 Oczywiście uwol­
niono go z więzów, a chłJfdw  z K rasna skiero 
wano ,do żandarm eryi dla Iwyjaśnienia sprawy.

Wykopaliska w K o sz-fo w cach . o d  lipca pro­
wadzi konserwator profj df Karol Hadaezek d Usze 
wykopaliska na łanie dwjrskinj „Obóz" koła Ko- 
szyłowiec, należących -do ra  Józefa Bernsteina. 
Na ©iejseu tem oukryb w foka 1906 przypadkiem 
p. Ludwik B ernstein ślady osady, której rozkopy- 
waniem zajął się n a j5 ’6 ,w sam, a następnie w po­
rozumieniu z p. Kaind*033 profesorem uniw ersytetu 
czerniowieckiego. W  f®“i0 roku zeszłego zaczą< 
prowadzić kosztem pjiństi a Bernsteinów system aty­
czne badania osady proL ] Ddaczek, który wyka 
zał, że na terenie j archeologicznym istn iała  n a j­
pierw wielka osa lal w drugiem tysiąclecia przed 
Chrystusem a nastoi]010 ma-ta osada słowiańska w 
opoce między 1 0 — lP  P° Chrystusie. Po osa- 
dz:e słowiańskiej pc^pWtał jeszcze wał, bardzo zao 
rany, który odgrenicjzał j" oJ strony łatwo dostęp­
nej i użyczał bezpij3CZ01' 3Ł'va' w zi0mil znajdu­
ją  się skorupy naczyń  z wotywem falistym , ślady 
kamiennych ognisk, cięż irt- i od krosien, żelazne i 
broozowe przedmiot,jt (w fym roku wydobyty zosta1 
krzyżyk bronzowy, 'fdjli ieńha strzałka żelazna, 
nożyk żelazny).

W ysoką wartość n a u ł ' wą i muzealną posiada 
osada neolityczna, ktćroj -gruzy tw orzą nioco głęb- 
osze warstwy. W  ziemi gachowały sio dobrze okrą­
głe piecyki, ulepiono z g J-13y na wa^Rwacb sko-rup 
naczyń. Badania t*goroe: 10 nasuw ają domysł, że 
piecyki te  służyły do ~e( garncarskich.

Z grnrów palonej gMnL która niegdyś tw orzyła 
tynk ścian drewuianycfi budynków, pożarem zni­
szczonych, wydobyto dof-achczas kilkadziesiąt s ta tue­
tek terrakotowych, prze stawiających idole (bożk!) 
niewieście i męskie, następn i0 liczne, czysto malo­
wane figurki byl w, 4'1 >sków i innycn zwierząt, 
Kilkanaście całych na ozdobnie malowanych 1 
mnóstwo skornp -lizjyń potłuczonych (na jednym 
fragmencie wido: Dtah malowany), które się
dają częściowo dalej wyroby z kości
krzemienia, cięż rrzeoion i krosien, tłuczki
1 kamienie żar:, jw^. względu, że osada ta  jest 
bardzo boga.a «  u -  i, należałoby ją  w całości 
odkopać. Wówczas -ożnaby rozwiązać poruszone 
przez prof. S terna i Jaw n eg o  historyka Edw arda 
Meyera pytanie, czy Jsady  tego typu, rjrzucou 
gęsto na wielkim o t , f:arz0 psłudnio-wo-wschodniej 
Europy, należy przyp>*4^ protoplastom 11 roków, czy

omplefae wyprawy dla położnic 
Specyalae pasy brzuszne

Oygieoiczno paski dla Pań. 
Ek ‘ ‘ "kspedycya kobieca.

Taniej niż 
wszędzie 

poleca 11 91
K a A K O  S f f ,  u l .  D > u g a

Znakomite kremy do usunięcia piegów Wysyłki aa pro- 
i opalenizny. wincyę odwrotną

18. Specyalne środki na porost włosów pocztą 2-w a razy 
i do wj tępion, t łupieżu. f  n-/ior.nm
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też innym, do sztuki uzdolnionym plemionom, z Gre' 
Kam. doby królewskiej spokrewnionym-

Z e  ś w i a t a .

Bpndytyzm w Królestwie Polakiem. W e wsi
FI)ostow«k (gm. Zaborów) na dom Antoniego Rop 
czyńskiego napadło 6 bandytów, którzy zrabowali 
mu rzeczy i gotówkę, ogółem w sumie 70 rubli, i 
zbiegli Jednego z napabtników, Siemiątkowskiego, 
aresztowano. Jak  się następnie okazało, tenże Sie­
miątkowski dokonał nocy poprzedniej napadu — 
łącznie ze sw .m i towarzyszami —  na jadących 
przez las Ożarowskiego Stanisława i Agnieszkę K u­
biaków i zrabował im 18 rb.

— Nocy onegdajszej kilku bandytów dokonało 
napadu na leśniczówkę rządową we wsi Dziekanów’ 
Niemiecki i zrabowało leśniczemu, Michałowi Stań 
skiemn dubeltówkę, rewolwer i 50 rb. gotówką.

Ułaskawienie Bauerowny. W ęgierska Śpiewacz­
ka kabaretowa, 20-letnia Ksenia Bauer, która przez 
zazdrość zastrzeliła w hotein swego kochanka, księ­
cia KasuŁkina-Rostowskiego, skazana byfa w swoim 
czasie przez warszawski sąd okręgowy na 3 lata 
więzienia, lecz jednocześnie przez tenże sąd przed­
stawiona do łaski monarszej, z prośba o zamianę 
te j kary na 5 miesięcy więzienia, z zaliczeniem 2 
i pół miesiąca, spędzonych w więzienia przed spra­
wą. W czoraj nadeszło do W arszaw y z Petersburga 
zawiadomienie, że wstawiennictwo sądu zostało n- 
względnione. Pięciomiesięczny term in kończy się 
pannie Bauer za 5 dni.

Umewinnien.e kata i szpiega. Sąd okręgowy 
w Łodz; rozważał wczoraj sprawę głośnego Ryszarda 
Frem la i W acław a Krzemińskiego, oskprzonycn o za­
mordowanie zecera drukarni „Rozwoju11, Bolesława 
Owsianki. Morderstwa dokonano na tle partyjnem. 
Owsianko był członkiem Narodowego Związko Ro­
botniczego, mordercy zaś należeli do bojówki partyi 
socyaino-aemokratycznej. Bojowiec Fremel został po­
tem szpiegiem, a w końcn k a t e m  w więzieniu, 
gdzie własną ręką powiesił wielu swych dawnych 
towarzyszy-rcwoiueyonistów. "

Sprawa o zabójstwo Owsianki wywołała w mie­
ście dnże zainteresowanie. Sala była przepełniona.

Frem el przyjechał do sądu bez żadnej eskorty, 
zacnowywał się na sali b a r d z o  s w o D o d n i e .

Podsądni nie przyznali się do winy. Sąd u n i e ­
w i n n i ł  ich dla braku dowodów.

W  sprawie tej oskarżeni byli jeszcze: J. Koł
duńsk', W ł. W alczak, J . Nowak, Boi. Kopiecki 
i Antoni Pyda. W szyscy ci zostalf j u ż  s t r a c e n i  
z wyroku sądu wojennego w innej sprawie. Pyda 
zeznał, że razem z Fremlom i Krzemińskim brał 
udział w zabójstwie.

Jak  z Lodzi donoszą, spraw a Frem la sta ła  się 
najgłośniejszym wypadkiem w mieście i okolicy, 
a nazwisko jego i osoba spotyka się w całem spo­
łeczeństwie z nsjżywszą pogardą.

Katastrofa budowlana w Lodzi. W nowobn- 
dującym sią domu przy ul cy Franciszkańskiej 19, 
należącym do Izraela Bctkina, skutkiem wadliwej 
konstm kcyi zwalił się wczoraj sufit na I I I  piętrze, 
przebił niższe snuty i w piwnicy zranił ciężko 5 
robotników: Ja n a  i W ładysława Wojciechowskich, 
W ładysława Ignasiaka, P io tra  K ata i Annę Ba- 
wełtis.

Walka o ziemię polską w  zaborze pruskim. 
Znana poznańska firma bankowa „D r  w ę s k i, 
L a n g n e r  I S p .“, której właścicielem je st pan 
la re m  B i e d e r m a n ,  ocaliła znów znaczni ma­

ją tek  ziemski polski przed przejściem w ręce nie­
mieckie, a  mianowicie wieś P i e c z y s k a  w po­
wiecie inowrocławskim. M ajątek ten nabył następ­
nie od p. Biedermjma p Józef H a l a g i e r a ,  któ­
ry pracą i oszczędnością z mpłeco włościanina stał 
Bię właścicielem wielkich obszarów. Włościan ta ­
kich w Księstwie coraz wiecei.

“ Dzień niemiecki w Katowicach. Śląski zwią­
zek hakaiystów urządza w dniach 3 do 6 wrześ­
nia wiolkie zgromadzenia i dem onstracje hakaty- 
styczne w Katowicach na Górnym Śląsku. Na zgro­
madzeniach tych liczni mówcy wskazywać będą na 
wzmaganie się „polskiego niebezpieczeństwa1* na 
kresach wschodnich i na konieczność zwalczania go 
jak najostrzejszemi środkami. Punktem  kulminacyj­
nym tego „dnia hakaty* będzie wielki pothćd przez 
miasto, w którym m ają wziąć udział wszystkie gór­
nośląskie stowarzyszenia niemieckie i wszystkie ka­
towickie s z k o ł y ,  W  ten sposób zmusi się także 
uczniów p o l s k i c h ,  do szkół tych uczęszczających, 
do uświetnienia obchodów, przeciwko Ich narodo­
wości urządzanych. Centralny wydział hakaty  sta ­
ra  się usilnie o to, ażeby w tym „dniu niemiec­
kim 11, a  raczej antipolskiom, wzięły adzlał także 
organizaoye Niemców katolików na ŚJąsŁnj P rasa  
stronnictwa centrum stanowczo protestuje przeciw­
ko temu i przestrzega Niemców katolików, ażeby 
się do tej, pełnej nienawiści „hecy antipulskiej11 
nie przyłączali. Zdaje się jednakże, że głosy prasy 
ćentrowej w tym upadku nie znajdą posłuchu, po­
nieważ od dłuższego czasu także w śród niemieckich 
katolików Ś  ,ska prądy i hasła hakatystyczne bar­
dzo się rozpowszechniły.

Nadmienić wszakże wypada, że ten „dzień ha- 
k sty ityczn j “ zwrócić się ma gwałtownie przeciwko 
p o l s k i e j  p r a s i e .

Zmian? Vżv znan ;a . „Charkowskija W iedamosti* 
nanoszą, co następuje: W  ostatnich dniach daje
się zauważyć w okolicach Charkowa wzmożona 
ilość przejść z prawosławia n» wyznanie rzt msko- 
katolickie Jub luterańskie. Codziennie do odpowie­
dnich Instytncyj, zajmujących się zmianą w y z 'm ia  
t a  inne, coraz to nowe napływają podania. W ięk­
szość porzucających łuno cerkwi prawosławnej re­
krutuje się z inteligencyi, prócz studentek i kur- 
ustek. W iększa ilość kob.et zmienia wyznanie, niż 
mężczyzn; zdarzają się też wypadki przecholżenia 
Oa mahometaalzm. Odwrotnego przejścia z katoli- 
lyzmn lub inieranizm u na prawosławie dotychczas 
nie zanotowano.

Bandytyzm W Rosyi. Czytamy w dziennikach 
rosyjskich. Onegdajszej nocy, w pobliżu stacyi 
„Spasskoje*, moskiewsko-jarosławskiej kolei żela­
znej, w w illi doktora Szuberakiego dwoma w ystrza­
łami rewolwerowemi została zam ta wdowa po puł­
kownika de W eil, krew na von Anrepa. Zabójstwo 
zostało dokonane w celu rabunku. Zabójcy zbiegli 
zabrawszy 2000  rubli oraz klejnoty.

Ducnowny prawosławny i siostra jego, zranieni 
w dniu 8 b. m. przez rozbójników we wsi Koio- 
dieź j ow. mścisławokiego, zmarli. Podczas uJlow ań 
schwytania rozbójników, oprócz leśnika, zabici zo­
stali obywatel ziemski Biołanowicz i jeden s traż­
nik, drugi strażnik raaiony. Jeden z rozbójników 
raniony, inni zostali przez straż otoczeni.

W ysłany przez gubernatora do guberni! moby- 
-owskiej oddział policyi smoleńskiej dla schwyta­
nia grasujących tam bezkarnie rabusiów, ' otoczył 
w gęrtym lesie dwóch złoczyńców. Ostrzeliwując 
się z munzerów, złoczyńcy ranili ciężko dwóch 
strażników.

Śmierć byłego posła, w  kąpiąlach ReicheuhaU 
umarł były poseł do Rady państwa i Sejmu mo­
rawskiego dr Edward S tn rn , w 79 roku życia. 
Zmarły brał dawniej żywy udział w polityce, jako 
wybitny członek tak zwanego stronnictw a wlerno- 
konstytncyjnego, czyli centralistycznego. W  r. 1867 
był sprawozdawcą ustaw zasadniczych. Od r. 1890 
nio brał jnż udziału w życiu pnblicznem.

Utrapienia redakcyjne to przeróżne nowele, 
powieści, artykuły, poezye, które każda redakeya 
otrzymuje, poczem przez nieproszonych autorów 
bywa nieustannie nagabywana. Mają te utrapienia 
wszystkie na świecie reaakeye i znoszą je z nad- 
zwyczajnem poddaniem się nieuniknionemu losowi. 
Obecnie prasa niemiecka otrzymuje niezliczone poe­
zye na cześć hr. Zeppelina. W j wszystkich prawie 
tych poezyach „widać Zeppelina jadącego do Ber­
l in a 11, zapewne dla łatwego rymu: „Zeppelin — nach 
B e r l i n S t o s y  takich poezyj z  listam i otrzymał 

Berllner Lokal-Anzeiger* i opowiada z t ego po­
woda następujący wypadek: „Pew na pan!, pełna 
entuzyazmu zeppelinowskiego, posłała nam poemat, 
ale przez pomyłkę tylko drugą jego połowę. Zwra­
camy czem prędzej ten fragment. Ale tymczasem 
owa pani spustrzegła pomyłkę i posłała czemprę- 
dzej pierwszą część poematu w liście poleconym, 
który się minął z naszym listem zwrotnym. Czem- 
prędzej zwracamy pierwszą część. Ale tymczasem 
pani owa otrzym ała drugą część poematu, odsyła 
go znowu do nas i wzbogaca pocztę o nowe 25 
fenigów. A my znowu lis t na pocztę i przygoto­
wani jesteśmy na to mijanie się posyłek aż do 
przybycia „hr. Zeppelina do B erlina11. To nas wy­
bawi od dalszych poematów.

Najkosztowniejsza posadzka. Prace restaura­
cyjne około posadzki w katedrze św P io tra  w 
Rzymie zajm ują św .at cały. J e s t to najdrogocen- 
niejsza posadzka na świecie. Marmur ze narych  
pałaców rzymskich, pomników, teatrów , z łomów 
marmurowych Afryki, dzisiaj plaskiem zasypanych, 
został tu ta j zużyty. Odwrotna strona p ły t pokryta 
jest często pięknem! płaskorzeźbami i starużytnem i 
napisami. P raca, którą obecnie podjęte około n a ­
prawy pobadzki, jest olbrzymia. Trzeba było na j­
pierw zrobię pomiary, co poraź pierwszy zostało 
wykonane. Pom iary wykazały cowierzchnię 12.275 
kwadratowych metrów. Je st to największa na świe­
cie posadzka. Dalej zdjęto donładne rysanki pod­
łogi z bogatemi wzorami. Naprawy’ takich rozmia­
rów nie mogą byó naturaln ie w jednym roku ukoń­
czono. Obecne uważać można za dalszy ciąg na­
praw, które przerwano w r. 1854.

Na razie podjęto roboty w trzech wielkich na­
wach: ban Frocesso, Margiano, S ar Simone i Gin- 
da- K oizta tej części robót obliczono na 380.0U0 
lirów, do czego papież przyczynił się już kwotą 
100.000 lirów Przeważną część potrzebnego mar- 
mnru wzięto z olbrzymich zapasów, które się znaj­
dują w ogromnych „arsenałach* budowlanych, n a­
leżących do kościoła św P iotra. Znajdują się tam 
od wieków wszystkie rodzaje m arm uru: afrykański, 
P ietrasan ta , żółty z Sieny, szary z Serravezza.. zie­
lony z Polcevera.

P izy  tej sposobności zwrócono uwagę na sprawę 
organów. Bazylika w atykańska posiada tylko małe, 
rnenome organy, które bywają ustawiane tam, 
gdzie s>ą potrzebno. Podnoszono niejednokrotnie 
myśl wybudowania wiolkich organow, któreby pod­
czas uroczystości wystarczyły dla całej św iątyni, 
ale sprzeciwił się temu papież P ius IX , a po nim 
Leon X m .  Obecny papież również nie je s t zwo- 
lenniaiem tej myśli.

Nowy strajk W kopalni. Ja k  n»m donoszą w 
kopalniach węgla w Jaworznie wybuchł wczoraj 
pzirajk. Szczegółów na razie niema.

Kctastrota na morzu. Jak  to już doniósł te le­
gram, u wjazdu do Monteyideo okręt niemiecki 

Schlesien* zetknął się z okrętem „Columbia11, 
który zatonął w przeciągu 5 minut. Na „Colum­
b ii11 znajdowało się 102 podróżnych i 48  ludzi 
załogi. Zderzenie się nastąpiło o g. 6 rano podczas 
oberwania śię chmury, a było tak  silne, że „Co­
lum bia11 została przecięła n a  pół. Z podróżnych 
zostali uratowani tylko ci, którzy się schronili na 
maszt, natom iast prawie cała załoga wyszła cało. 
Z kobiet uratowano tylko trzy, a dzieci zginęły 
wszystkie prawie. Niektórzy podróżni zginęli w ka­
jutach, gdzie ich zaskoczyła woda.

Greckie flagi na Kreo e. W prawdzio w Kanei 
usunięto flagę grecką po wielu humorystycznych 
nieledwle epizodach, ale w głębi wyspy, jak  stw ier­
dzili konsulowie, powiewają jeszcze flagi greckie. 
W edle dokładnej statystyki wywiesiło te  flagi 5 
prefektur, 88 budynków gminnych, 5 urzędów por­
towych, 98 posterunków żandarmeryi, 22 stacyj 
cłowych, 29 policyjnych urzędów portowych, tudzież 
fort Rettino. Prócz tego na 800  szkołach i budyn­
kach prywatnych powiewa flaga grecka. Gdyby 
mora stw a opiekuńcze podobnie jak  w Kanei, 
chciały po kilka razy usuwać każdą z owych flag, 
koszta byłyby wcale znaczne

Upały W Newym Jorku. Do niedawna panowały 
w Nowym JorKu, jak  zresztą w bardzo wielu oko 
licach Ameryki północnej, okropno nnały. Najgo­
rętszym dniem w Nowym Jorku —  jak  donosi ame­
rykański „Kury er Polski11 —  był dzień 10 b. m
0  godzinie trzeciej po południu zanotowano 93 stopni 
ciepła wedle skali Fahrenheita w cieniu. Parki 
miejskie, okoliczne miejsca wycieczkowe, letniska
1 pobrzeże morza zawalone były poprostu tłumami 
ludzi, którzy na wolnem powietrza I nad wodą 
szukali schronienia przed npałom. 1 ćieczorom tem­
peratura wynosiła 80 stopni. Na Coney lsiand za­
notowano 95 stopni. Rzecz naturalna, iż gorąco to 
zabrało sporo ofiar. Umarło od gorąca czworo nie­
mowląt i  jeden mężczyzna.

Krwawa bójka w  jaskini gry. Na letniku w
Ozierkach pod Petersburgiem  wydarzył siu fakt, 
świadczący o całej ohydzie namiętności do gry w 
karty.

Oto pewnej nocy rozległo się głośne dzwonienie 
w dzwon alarmowy tamecznej straży ogniowej. 
Strażacy, ubierając się po drodze, pospieszyli do 
wozowni, brandm isirz zaś pobiegł ku dzwonowi, w 
których biło dwu nieznanych mi mężczyzn. Na za 
pytanie: „gdzie się pali ?“ —  usłyszał w odpowie­
dzi, iż płonio willa niejakiego Iwanowskiego przy 
linii kolejowej. W ygląd owych dwu bijących w 
dzwon mężczyzn, bladych ze śladami krwi, wydał 
się brandmistrzowi podejrzanym, to też zalecił im, 
by udali się wraz ze strażą na miejsce.

Przyjechawszy na miejsce rzekomego pożaru, 
strażacy znaleźli willę owego Iwanowskiego pogrą­
żoną w zupełnym mroku, a tylko w ciemności do­
latyw ały straszliwe wykrzyki boln, wołania o po­
moc, klątwy, odgłosy naerzeń, dźwięk tłuczonych 
szyb, świsty, tupot i straszliw y słownik najohy­
dniejszych przekleństw

Strażacy zatrzym ali się, nie wiedząc, coby mieli 
czynić. Ktoś krzyczał: „Mordują, zabijają!* Brand- 
m istrz wówczas nakazał zaDalić pochodnie 1 oświe­
tlić iie można najlepiej pole Ditwy. Tymczasem ze

stecyl nadciągnęli żandarmi I nriedm ey. Pollcya i 
straż otoczyły dom, zapalono ognie, oświetlono całą 
miejscowość.

Okazało się, iż cały parter domo nosił ś la iy  
straszliw eg i pogromu, a w ogrodzie biło się ze 
wściekłą zaciętością około 30 kobiet i mężozyzn, 
kilka osób zaś leżało bez życia na ziomf, Twarze 
wielu osób były straszliw ie okrwawione i zeszpe­
cone.

Po dłttgicb wysiłkach pollcya zdołała przerwać 
bójkę i spisać protokół, przycz°m ustalono, iż willa 
Iwanowskiego była tajnym  domem gry. K rj tycz­
nego wieczoru zebrało się tam grono dość różno­
rodnych osób i około godziny 1 w nocy wynikła po­
między gośćmi kłótnia, któ?a następnie przeisto­
czyła się w  bójkę na zęby i pięści, podczas której 
rzucano naw et w siebie pala eemi się lampami.

Ludzie zwierzęta, W  Tyraspolu 4 młodych pa­
robków poznało się z  dezerterem rumuńskim i za­
prosiło go na wesele do wsi Karagasz. Po drodze, 
pod groźbą śmierci parobcy zażądali odeń pieniędzy, 
D ezerter oddał im ostatnie 30 kopiejek. Tak mała 
suma wywołała oburzenie paroDków, którzy zaczęli 
dręczyć dezertera: położono go na ziemi, bito obca 
sami, przejeżdżano przezeń wozen, aż zamęczono 
go na śmierć. Obszukawszy trupa i znalazłszy ty l­
ko 30 kop. parobcy położyli je  n a  piersiach zamę­
czonego i poszli spokojnie na wesele. Gdy trupa 
znaleziono, ręce 1 nogi, a  także głowa byłyzjedzo 
ne przez psy.

W szystkich parobków aresztowano.

Przedstawienia kinematografu Cyrk Edison 
rozpocznie dnia 27 sierpnia b. r. przedstawienia 
kinematograficzne w zupełrie odnowionym budynku 
przy ul. Wielopole. Jako atrakeya, pierwszego pro­
gramu darem będzie oryginalne zdjęcie wzlotu ae­
roplanu B lćrlota z Calais do Dovrn przez kanał 
La Manche. Obraz ten  pokazywanym będzie tylko 
przez jeden tydzień, gdyż zamówionym jnż jest 
przez wszystkie przedsiębiorstwa tego rodzaju w 
GaMcyi.

R eszta programu składać b.ę będzie z najnow­
szych zdjęć naukowych I zabawnych.

Zmarli.
W  Poznania zm arł po długiej chorobie Teodor 

Życnliński. były naczelny redaktor „Dziennika Po­
znańskiego" od 1 kw ietnia 1868 d° 1 stycznia 
1871 roku, wydawca .Z łotej księgi szlachty pol­
skiej" i autor licznych puhlikacyj.

Pielgrzymi a do Kalwaryl. Komitet nieustający św. Ba- 
lała k i  Czoi Najświętszej M ani Pajnv ura jdza >1 Piel­
grzymkę do bulwary Zebrzydowskiej. intencyę piel­
grzymki odpT«wi się wotywa o godzinie 6 rauo, w io- 
Icielo księży Pijarów, dnia 7 września b. r., poczem 
pielgrzymka uaa się koleją na miejsce. Koszt kolei i 
nocleąu koron 8. Dzieci Ao lat 10 koron 2. Bilety ą t do 
nabicia w zakrysty' księży Pijarów i w lokalu komitetu, 
nl. Zwierzyniecka 1. 7.

Z kalendaria. W e  czwa.tek 28 sierpnia: Zefir, la p. 
i Wiktora mm.; w piątek 27 sierpnia: Przenieśli aie iw. 
Kazimierza i Józe*a Kdesant«go w sobotę’ 23 sierpnia 
Augustyna dk. i Aleksandra.

Wschód słońca 28 sierpnia o godz. 4 min iJ, zachód 
o godz. 0 m. 86; dłngo»c dnia 18 godzin 48 min.

Z krakowskiego obserwatoryuni. r  i ia  25 sierpnia ter­
mometr ó -szedł od 11*4 do 19‘9 O.; — barometr 
powoli opad*\ł.

Dnia 28 sierpnia o godz. 7 rano staw oaro.uei.ru 741-8 
mm., termometru <f> 13-5 C.; cisza.

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
We cuwartek 20 sierpnia „Tamten*
W piątek 27 Merpnia: „Kordyau*.
W sobotę 28 -ifirpnia; „Dziady*.
W  niedzielę 29 sierpnia: „Kuścinszko pod Racławi- 

ami“.
Repertoar teatru ludowepo

Czwartek pp. W ary a Felioe : J . Zamojski odśpiewają 
arye z oper i „Wóz Drzymały* i „Oświadczyny*.

P iątek  „Figle wiosenne*.
Sobota „BUomir i Wanda*.

B .  G a b ^ y e l a k a ,  K r z y ś ? t o Fory  
K p a k ć w .  Wynajmuje i sprzedaje Dierw- 
Dzrrzędnych tabryk fortepiany, pianina, harinu- 
aie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwnaziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

E^Girika lw ow ska.
L w ó w ,  26 sierpnia.

Z teatru lwowskiego. Bierwsze przedstawienie 
dram atu po powrocie z  Kryfiicy w piątek 3 w rze­
śnia zalnauguruie tragedya W yspiańskiego „Sę­
dziowie*, zakończy Molićra „Szkoła kobiet*.

Z personulu dram atu uoyli w bieżącym sezonie 
tylko pp. Ludwik W ostrowskl I H enryk Klimon- 
towicz. Natom iast zostali na stałe angażowanni pp. 
Karol Adwentowicz ze sceny warszawskiej, Ludwik 
F ritsche z tea tru  łódzkiego, Adam W iślański z tea­
tru  wileńskiego, Stefan Baudrowsiii z teatru  po­
znańskiego; oraz panie: Marya Elsnerówna ze sce­
ny łódzkLj, Marya Trzeciecka ze sceny krakow- 
jktei Stefai ia Michnowska ze sceny warszawskiej, 
M ira’ W ielandówna a Krakowa I I *ouia Borkow­
ska W  operetce prócz ustąpienia Ju liana Krzewiń­
sk ie# ' który przeniósł się do dram atu warszaw­
skiego’ n zaslły  żadne ważmejsze zmiany, gdyż 
na jego mUjsce został angażowany Jozef 5 arem aa 
z W arszawy, prócz tego nowy młodziutki tenor 
Adam Dobosz, którego już jutiO usłyszymy w „P ię­
knej Helenie*, a który nietylko w operetkach, ale 
i w operach występować będzie. N ajbliższą premie­
rą  dram atu będzie Juliusza Słowackiego „Kordyau*, 
do którego to arcydzhła są na ukończeniu nowe 
dekoracye podług szkiców artysty-m aia rza p. W y- 
grzywalskiego i nowe kostyumy z pracowni te a ­
tralnej pod kierunkiem V .cław t Yalenty. Rolę 
Kordyana grać będzie p. Adwentowicz.

„Dzwony zCornóviiie“ , jedna z najpięknsejsyzch 
I najbardziej popularnych operetek, która swego 
czasu obiegła wszystkie sceny całego św iata w n a j­
różnorodniejszych językach, obchodziła wczoraj we 
Lwowie jubileusz letnego przedstawienia. Po raz 
pierwszy wystawiono we Lwowie „Dzwony z Cor- 
nćv:lle“ w teatrze h r Sharbka, aa dyrekcyi Jan a  
Dobrzańskiego, w dniu 18 lutego 1880  roku, w na- 
etępującej obsadzie głównych ról: m argrabia —  
Seweryn Nowicki; Gaspard —  Marceli Zboiński; 
Grenichenx —  Maryen AJ ma; Dziewanna —  An­
na Bocskaj; G erm rna — E lżbieta Skalska; wójt —  
Tadeusz Skalski. Dyrygował kapelm istrz Henryk 
J? recki. Reżyserował Marceli Zboiński

Z wyżej wymienionych artystów  zm arli: Marceli 
Zboiński, E lżbieta Skalska i Tadeosz SkaGki. Se­
weryn Nowicki jest obecnie a rty stą  dram atu w ar­
szawskiego, Maryan Alma śpiewa w królewsKiej 
operze w Berlinie, Anna Bocskaj mieszka w W ie­
dniu, Henryk Jareck i mieszka we Lwowie.

Ncpad Rutenerćw na obywateli. W czoraj po­
wstało we Lwowie krwawe i gwałtowne zajście,

przypominające głośne aw antury w W arszawie 
przed trzem a laty , owe walki robotników z „al­
fonsami1*, połączone z burzeniem lupanarów. Mia­
nowicie po lic ja  lwowska, rozporządzeniem nl°da- 
wnem wydaiając domy nierządu z obrębu środko 
wych dzielnic m iasta —  udzieliła właścicielom 1 
właścicielkom tych zakładów pozwolenia na osie­
dlanie się przy u l Stromej, przeciw czemn znown 
bardzo energiczny protest podjęli mieszkańcy wspo­
mnianej ulioy Sprzeciw ich jednak nie znalazł po­
słuchu u władz i wczoraj plerw tzy z zakładów n ie ­
rządu rozlokował się na stała w domu pod 1. 3 
przy ul. Strome). Inauguracya ta nie odbyła się 
bez aw antur, których inicyatoram l byli przyjaciele 
i kochankowie dziewcząt t. zw. „alfonsowie*, k tó­
rzy postanowili zaznaczyć przy sposobności, że od­
tąd  okolica cała pod ich ciemne i  niebezpieczne 
władztwo przechodzi. Chcieli też prawdopodobnie 
dać poznać mieszkańcom uilc Stromej i przyległych, 
że wszelkie protesty im się nie podobają W czoraj 
więc po godzluie 6 wieczorem urządzili niezwykłą 
nawet na lwowskie stosunki awanturę, bombardując 
kamieniami sąsiednie i naprzeciwko nru  3-go leżą­
ce domy, or&z strzelając na wszystkie strony z re­
wo) werdw. S trzelanina ta, na szczęście, nie pocią 
p ię ła  za sobą, prócz paniki i przestracnu kobiet i 
dzieci, żadnych okaleczeń. Jednakże tylko przypad­
kowi szczęśliwemu przypisać to należy. Natom iast 
od kamieni ucierpiały silnie szyoy aomów i. 4 I 
1. 6 przy nl. Stromej. Ucierpieli także przechodnie^ 
których „alfonsowie* napadali be2; dania powoda i 
czynnie znieważali, kalecząc nożami nieraz dotkli­
wie, Między innymi pobito dotkliwie właściciela k a ­
mienicy, p, Bhrtha. Pollcya zachowywała się b ie r­
nie, pozwalając na aw antury „alfonsów*.

Repertuar teatru lwowskiego.
Ye czwartak 26 sierpnia1 „Piękne Helena".

W piątek 27 sierpnia: „Maskota* otyli „Dziewczę
szczęścia.*

M s:botę 28 cierpnia: „Rozwódka*.
W niedzielę 29 sierpnia: „Rozwódka*.

l e H m  i m liczr.!

(Mointóci Jiooiej Reform f
j  c'nia 26  sierpnia.

Pos. CŁv°rł o Sfiaacyl polityczBe].
Wiedeń. Przywódca związku niemiecko-naro- 

dowego pos. 0  h i a r i, ogłasza w  „N. F  Pres- 
se“ list, w którym daje wyraz zapatrywaniu na 
sytuacyę polityczną. Konferencja, zainicjowana  
przez dra G 1 ą b i ó  s k i e g  o, nie przedstawiała, 
jego zdaniem, zbyt wielki h widoków powodze­
nia, Pomimo bardzo pojednawczego usposobie­
nia, obstrukcja, i opozycja daje do zrozumie­
nia, że wszystkiemu winien system rządowy. 
Jakkolwiek wielu mówców broniło parlamenta­
ryzmu, nikt nie wypowiedział jasno, że chce się 
do jego utrzymania przyczynić. Na ustępstwa 
narodowościowe nie mogą się Niemcy zgodzić. 
Dla Niemców jedyną zasadą postępowania, może 
być żądanie, aby rząd nie kupował obstrnk- 
cyonistów koncesyami.

Do rekonstruKcyi lub parlamentt.ryzacyi ga­
binetu odnosi się poseł Chiari bardzo n i e ­
u f n i e .  Ten eksperyment, jego zdaniem, baidzo 
medobry dla catego państwa, szczegóm ie Ha 
Niemców, dopóki nie będzie gw arancji bez­
stronnych rządów i rzeczowej podstawy dc na­
rodowościowego porozumienia.

Zeppelin III.
Frledrlch8hafen. Wczoraj popołudniu jrzedsię- 

w ziął o k rę t p rzeznaczony  do s te ro w a n ia  „Z eppe­
lin III* próbny lot. Po 2 i pół godzinnej pró­
bie, która w ypadła d o b r z e ,  wylądował okręt 
gładko kolo pływającej hali,Nowością, wprowa­
dzoną w okręcie „Zeppelin 1II“, są szczególnie 
zmienione propellery popędowe. Dzjśiaj wieczo­
rem nastąpi odjazd okrętu „Zeppelin III" do 
Berlina.

z7y|ard cara da Lisśidyi.
Berlin. „Loc Anz.“ donosi z P e t e r s b u r ­

ga :  Dnia 9 września rodzina carska wyjeżdża 
do L i w a d y i, w towarzystwie S t o ł y p i n e 
i I z w o l s k i e g o .

Bnfcew o carze.
Berlin. Burcew, który bawi obecnie w Berli­

nie, ogłasza swe rewelacjo w dzienniku socya 
listycznym „Yorwiirts*. Tym razem zajmuje się 
B n r c e w  c a r e m  i r o d z i n ą  c a r s k ą ;  na 
poastawie rozmaitych dokumentów, Barcew sta­
ra się zbić legendę, jakoby car był człowuek em 
O słabym charakterze, który wypełnia tylko 
rozkazy karnaryii dworskiej. Car wie dobrze o 
działalności spiegów i prowokatorów, czytuje 
ich raporty i jest dobrze wtajemniczony we 
wszystkie sprawki policy. rosyjskiej.

Liflz 'ta cara Ferdynanda u  Kon- 
stantycepulu.

Berlin. „Beri. Tagbl.11- donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a :  W sprawie wizyty cara F e r d y ­
n a n d a  v/ Konstantynopolu, oświadczył bułgar­
ski poseł w_Konstantynopolu, że prawdą jest, iż 
wizyta ta jest projeKtowaną; niewiadomo jed­
nak, czy nastąpi o l ł  równocześnie z wizytą 
cara Mikołaja, bo mogłoby przyjść do nieprzy­
jemnych Łwestyj ceremonialnych, gdyby w tym 
samym czasie wypadło sułtanowi gościć u sie­
bie dwóch carów.

Sprawy fcierbikk.
Belgrad. Minister sprawiedliwości R i b a r a c  

podał się do dym isji z powodu k o n f l i k t u  
z ministrem spraw wewnętrzrych w sprawie 
wyborów gminnych w S a b a t .  Słychać, że tak­
że prezydent ministrów N o t  a k o w i c z  poda 
się do dymisyi z tego samego powodu, gdyż 
partya postępowa w sprawie tych wyborów jest 
na równi z innemi stronnictwami interec owana. 
Sprawa wyborów' gminnych w S ab» t dotyczy 
staro i młodo radykałów, którzy użalali się na 
nacjonalistów i postępowców, że re z u lta t wy­
borczy w Sabat uzyskaii przez s f a ł s z o w a ­
n i e  list wyborczych. Obecrie zsrząd gminy 
jest w reku postępowców i liberałów którzy 
są zwolennikami ministra sprawiedliwości i pre­
zydenta ministrów

Ciftrnoieclncy przy robocla.
Petersburg W Moskwie odbędzie się zgro 

madzeme towarzystw m o n a rc b i c, 7 n y c h, aby 
zaprotestować przeć' ? w izycie angielskich par­
lamentarzystów w  Rosyi.

Pof.5tani< u łamanie.
Konstantynopol. S ytuacja  w  J e m e m e  sta­

je się z  każdym dniem g r o ź n i e j s z ą  Obiega 
pogłoska, że powstańcy napadli na miasto T a ­
n a  a d i wysadzili w powietrze m a g a z y n y  
b r o n i ,  przy czem wielu żołnierzy zginęło

Obrabowaalb wagonn restau­
racyjnego.

Budapeszt. Wagon restauracyjny pociągu 
r j e c k i  g n , który przyjechał o godzinie 9 V* 
rano do Budapesztu, został w drodze doszczę­
tnie o b r a b o w a n y ,  Personal pociągu otrzy­
mał na stacyi Yaros telegram, nadany w B u­
d a p e s z c i e ,  z podrzem  kontrolom, Ko v a c s a, 
w którym kontrolor polecał personalowi, aby na 
stacyi Yaros opnścił wagon i oddał gn służbie 
Towarzystwa wagonów restauracyjnych i sy­
pialnych. istotnie na sta cji Yaros zjawli się 
kontrolor Tov arzystwa i objął kasę wagonu, ł 
personal kolejowy powrócił d o R j e k l ,  Dopiero 
w Budapeszcie wykryło się, że zaszło tu o s z u ­
s t w o .  Rzekomy konduktor, obrabowawszy cały 
wagon, znikł bez śladu.

Cbolera w Rotterdamie.
Rotterdam. Oprócz czterech dzieci, których 

śmierć zrazu przypisywano spożyciu niedojrza­
łych owoców, a która to śmierć, jaK dochodze­
nia bakteryologiczre wj kazały, spowodowaną 
została c h o l e r ą ,  zachorował ns okręcie: je­
szcze jeden człowiek wśród p o d e j r z a n y c h  
objawów. Obecnie znajduje się 14 dorosłych 
ludzi i tyleż dzieci pod obserwacyą. W ydano 
zarządzenia celem zapobieżenia rozszerzeniu się  
cholery

Wybutfi kotła.
Porto. W jednej z tutejszych fabryk nastą­

pił wybuch kotła, 28 robotników odniosło cięż­
kie poparzenia. Yfielu robotników znajduje się 
pod grnzami zawalonej fabryki.

Wows resord w awiatyce.
Bethune. Lot o „Grand P n x “ aeroplanem przy 

mosł następujący rezultat: Folman przeleciał 
131 km. w czasie 2 godzin -a? minut 24? 4 sek.

Odpowiedzialny redaktor:

R o n & t a a t y  S r o s o n s k L
W ydawca:

Michał KonopińakL

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

reaakcyi).

iVodka fiancuska I *61 Molla,

Butteiasle wzmacnia ]t oe
Flaszka orygln. 1’90 K. Dostać można 
w każdej aptece i driguoryi. Gł6wna 
sprzedaż i wysyLa na prowincy^ n ap­
tekarza A. Molla, c. 1 k .aa-w roatawcę, 

Wiedeń I., Tuchlauben 9.

r*uub:*mfcrt* “  1

Kupujbie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwu

„ w i s l a  “
w Krakowie. Keprodukcye obrazów polskich ma­
larzy, po 1 4  halerzy — Wyrób polski krajowy.

S p ó ł k a  Z i e m s k a

w Stanisławowie.
Spotka z ogr. odpow. oparta na ustaw ie z 6  
murca 190E przy ulicy Trzeciego Maja L.

l )  przyjmuje depozyta 1 piac. zależnie od cza 
su wypowiedzenia 4 1,,%  i *“% '*

21 podejmuje się regulowania hipotek,
3) pośredniczy w sprzedaż? majątków, mając 

zawsze kilkanaście objestów w rozmaitych 
cenach w ewidencyi;

4) podejmuje się organizacji gospodarst w . do 
zoru tychże;

6) podejmuje się w arodze komisjwej prowa­
dzenia c z ę ś c i o w e j  parcelacji, przyczem  
uwzględnia głównie tworzenie włości ren­
towych;

6) prowadzi •■achunki bieżące tak spólników  
jak też klientów swoich;

7) daje zaliczki na bydło opasowe i na kupne 
bydła na opas przeznaczonego w znacznit 
dogodniejszych warunkach, niż dotychczas;

8)  pośredniczy w sprzedaży i  zakupnie rolnych 
1 leśnych produktów;

9) objęła zastępstwo sprzedaży ściółki torfo­
wej, mchu torfowego i nawozów sztucznych 
w końcu

10) przyjmuje zamówienia na plany pojedyn 
wych budynków gospodarczych, or°z całych 
folwarków, które wykonuje się podług "aj 
nowszych wymogów. 5261 1 3

•w **

R ^rsa  te iegrafiszae.
Wleień, 20 sierpnia. (Giełda południowa.)
Mar.a '.17"28. Renta majowa 60 90. r .ta koronowi, 

węgierski*, vz 55. A«c«*ye austr. aakł. k i* ^  *58 7o. Ąkcy» 
w< saki. kred. 761*50. Akc;e AngioOank* 80jvO A*..y* 
U lL jdo- ta  576 50. Aiypf Bankre-otnu H i ’- .  **«ye L,sn. 
derhar Vn 468 50. Ako-' .olei państwowych 747 oO. I om- 
bardy 116 25. ,-koy: fabryki broni 0— . Aksye lyto
aiowi 679 Alpiuy 6£n 50. Rim» Hnraryl 600-—, Ak 
oj-o pras dego Iow. ie.»sneg« S77j ’—, Losy tnrtheie 
199-23. Ruble B54’60,

Usposobienie; silno.
Berlin, 26 rerpn.?. (GWd- poranna.)
Akoye .relytow a 205 75 Tow dvstoatowe 190'90.
Cpoaaoienie: spokojne.

!> di
• •11 zdmii, mmi i iłjiiitii

pamiętajmy

o TDbjarzystćoie „SzKoty luńoujcl"
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4 Nr. 590. N O W A  B E F O R M A . Czwartek 26 Sierpnia 19Ó9,

m n  i
do sprzedania. Wiadomość u p. Gąsłow- 
skiego, Zwierzyniecka 7. 5310 1 5

Fortepian palisandrowy
tanio do sprzedania. Wiadomość u p. Bła- 
iowskiej, hT. Batorego 1. 1, I p. 53C813

Zdolnego ś n i ę t a
przyjmie L .  D u b o w s k i ,  B i a ł a ,
handel korzenny. 5313 1 3

Do © y d z i e r t u w M
od 1 lipeu 1910 rokn folw ark 200 m rgow 0- 
bszara , znakom itej g leby, położony m iędzy dwo­
m a m iasteczkam i. Żgioszenia do Ż arz,,Ja dóbr 
Klecie, poczta Brzoztek 5316 1 4

P a n i e n k i
jca^talcąco się znajdą  um ieszczenie, oraz zdro­
w y i obfity wikt i sta ranny  opiekę. Fortep ian  
n a  m iejscu. Iii. Zw ierzyniecko 8, II  p drzwi N r 6. 

5309 1 6

W P I S Y
ba p ry w atne  lekcye zbiorowe, przygotow ujące

do matury seminaryalnej
przy jm uje  codziennie od godz. 11—1 1 oa 3 —6

M atylda Szremerowna, Kraków. P ilarska 5.
w m -  N auka  rozpoczyna się 6 w rześnia.

5307 1 6

Asystent farmacyi
poszukuje zastępstw a lnb  posady A systent, apte­
k a  obwodowa, Nowy Sącz. 6311

' P l ^ T W i l W .S a  i eanti&0 lub dwócb■ *  ■ J f . l  studentów z lepszej
rodziny na mieszkanie z calem utrzyma­
niem w śródmieściu, blisko szkół — dla 
starszych na życzenie osobny pokój. —  
Zgłoszenia pod A. S. 10'<) do Głównej 
A gencyi dzienników i ogłoszeń, Kraków, 
-Sławkowska 2. 5318 l  9

URZĘDNIK
izraelita , la t  £3, obznajm iony z bncnal.eryą  
polską i  niem iecką, piszący oiegle n a  m aszynie 
poszukuj0 po iady td  1 października. Zgłosze­
n ia  pod 0. S poste re s tan te  Jazowska, za oka 
zanii m k w itu  inseratow ego. 6315 1 3

2 pcw ozy
mało używane, wózek na resorach, sio­
dła i szory nowe i używane, do sprze­
dania po możliwie niskich cenach. Za­
kład rymarski P io tr a  P a r a S iń s b ie g o  
w  K r a k o w ie , ul. Długa l. 34. 53171 e

Osofin Inteligenta
rzutna, obeznana z gospodarstwem rol- 
nem i domowem, poszukuje posady do 
zarządu większego domu na wsi lub 
gospodarstwa rolnego. Na żądanie mo­
że złożyć kaucyę. Wiadomość- M . 3 .  
poste restante K r a k ó w  ‘S .  532113

Panna
inteligentna, biegle pisząca na maszy­
nie, potrzebna zaraz. Zajęcie 4— 5 go­
dzin dziennie, płaca 40 K. Znajumość 
stenografii, języka niemieckiego i książ- 
kowości pożądana, nie konieczna. Zgło­
szenia tylko listowne: „ T s ę e g e " , Ka- 
dziwiłłowska 27, Nieuwzględniune bez 
odpowiedzi. 5323 1 2

" l y s s a t  £ Q t I r ó i » j ą c y
za prew izyą potrzebny do odw iedzania p ryw a­
tnych  odbiorców v. Galicyi. Dobry zaroDek. 
P ierw szy  osoul. handel hyg. ubrań  do pracy 
we wszel. zawodach. A n t o s i  S c h w a r z ,  P r a g a ,  
II., N ekazanka 4. 5312

w * ! v r .  s

ad

P io t r a  G c z lk s w s ls le s o  5 S p .
Kraków, ul. Długa 36. Telefon 336.

Wynajmuje na godziny, dnie, miesiące,’ 
oraz na śluby. 4961 9 11

u s  A m
m a  k a a c e la r y c  a d w o k a c k a  D ra  
M a k s y m ilia n a  R a h a n c n a  v/ D&- 
%r3T#ie, do umieszczenia c^ściow o na 
hipotekach realności w Tarnowie i w 
Krakowie. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia pisemne, Dąbrowa, zaś u- 
stue Kraków, ulica Starowiślna 1. 67, 
I. P-, w godzinach od 9 do 11 przed­
południem. 5282 2 3

B o  iP c -le k !
Je ś l. chcecie być p iękne i szlachetne, n ie 

k ap u jc ie  P an ie  pudru  pruskiego, bo go zastę­
puje w zupełności polsjd

Puder tiusty „Mimoza11
a  m a tę  wyższość nad  wyrobam i zagran iczne­
m u że daje zarobek polskim  robotnicom, zatru ­
dnionym  we fabryce chem iczno-kosm etycznej 
„M inoa»“ w Podgórzu.

N adto 5°/o °d  "zysteg > zysku przeznacza się 
n a  dochód k o ła  Pan  Tow. Szkoły Ludow.ej 
w Krakowie.

Z . ł  7 5  h al. dostanie pudełko pudru  (w iel­
ki ści pudru L eichnera  za 1 kor.) w każdym  
składzie perfum i kosmetyków.

Krakowie sprzedaje oprócz innych firm a 
Rcim  i Spółka. 2787 43 O

i  \i
mineralną, poiską, kaukazką i amery- 

. kańską.
Oliwę lecerską. Oliwę rzepakową polską. 
Smarowidło do wozów polskie i bel- 
-  gijskie. 5203 l  2
Smarowidło i lakiery do uprzęży. 
Wiaderka do gaszenia ogni;.

staj en ne 

i ręczne 

polecają

w najwię­
kszym

wyborze

najtaniej

R eint i S p ó ł k a , K r a k ó w .

F R Y Z Y R R R A
czesze Panie wykonuje również

U

99H A K I C D I - I
oraz udziela się lekcyj czesania.

O. C z a c z h a , J a g ie l lo ń s k a  5 , II . p.
0 5154 3 6

2 iiiDlnych aljffiiw isgamlstrzawskicl!
znajdzie stałe zajęcie u firiny S ta n i­
s ła w  W oźniaK , zegarmistrz we Lwo­
wie, Akademicka 8. 5095 4 6

Przyjmę
Kilku uczniów  szkół średnich n a  s ta n c ję  
p„J b. przystępnem i w arunkam i. W iadom ość: 
ul. Topolowa 1. 9, I  p„ n a  prawo 5035 2 3

Inteligentne panienki
uczesz* zające do zakładów naukowych, zajęć 
biurowych znajdą m ieszkanie z całem utrzy  
maniom przy rodzinie obyw atelskiej. Korzystać 
m ogą bezpłatnie z konwersacyi panońskiej, 
n iem ieckiej; fortepian  w  m iejsca, m ieszkanm  
piękne, słoneczne, z wszelkiem i wygodami i 
łazienki, — Zgłoszenia przy jm uje  Biuro n a ­
uczycielskie, Kraków, Szewaka 20, II piętro. 

4485 12 12

S o p k o M e k
interesują

następu jące  p y tan ia : 1) w ja k i sposób 
mogę nauczy-1 się bez tru d u  i bez po­
trzeby  kucia  słówek i g ram a ty k i na  p a ­
mięć, a n aw et bez p o w tarzan ia  lekcyj 

w  iloma, ję z jk a

anglels.. Sr ajc., miemieck,, 
włoskie©,} lub rosyjskiego
tak , abym  m ógł biegle i popraw nie ro­
zm awiać, czytać  1 p isać? 2) czy mogę 
dojść do tego celu w c iąg a  6 do 8 micB. 
biorąc po trzy  godziny tygodniow o lub 
v ciągn 3 do 4 m iesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy je s t  m ożliwem, aże- 
bymjw ciągu 5 do 6 tygodni nauczył się 
ty le  abym m ógł udać się  w  podróż? 4) 
czy je s t możliwem, ażimy n au k a  obcych 
języków sp raw iła  m i raczej rmery w kę, 
n iż  w y tęża jącą  i n u d n ą  pracę? 5) czy 
podczas w ykładów  nauczyciele In s ty tu ­
tu  B erlitza  rzeczyw iście w yłącznie uży­
w ają  języ k a  uczyć się m ającego, a  wszy­
stko jed n ak  jest jasnem  i zrozum iałem ? 
6) ozy itażdy nauczyciel In s ty tu tu  Ber­
litz  . wykład i jedynie  syój język ojczy­
sty?  7) czy leacy i udziela oie doprawdy 

a  8 rano aż do 10 w ieczór? 8) czy mo­
żna  ew en tua ln ie  pobierać lekcye u „iebie 
w domu, lub w Iu s ty tm .i ; zupełnie oso- 
buo i w ścisłej dyskrccyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezp ła tne j próbnej lekcyi? 
10) czy n aw et osoby w  starszym  w ieka 
z zupełnem  zauianiem  mogą przystąp ić  
do nau k i?  11) czy przy jm uje  się także 
dzieci poniżej la t  12? — zechce zażądać 
bliższych w yjaśnień lnb prospektu  w biu­
rze In s ty tu tu  The Berlitz Schuols 
ot uh ■nuages w Irak o wie, przy 
ul. Flory ańskiej 23. 5083 5 0

Poważny zakład kredytowy w Wio- 
dn u poszukuje dla Krakowa i oko­
licy przyzwoitego, inteligentnego, 

wymownego i przystojnego -

generalnego zastępcy
(aryjczyka), któryby objął tam kiero­
wnictwo ekspozytury i wyłączną sprze­
daż przedmiotu, rozchodzącego się w bar­
dzo wielkiej ilości.

Zabezpieczenie w wysokości co naj­
mniej 5000 K w jakiejbądź formie i 
znajomość obydwu języków krajowych 
bezwarunkowo wymagane.

Dokładne, obszerne zgłoszenia z po- 
<. anirnn przebiegu życia i w jakiej for­
mie może t y ś  dane zabezpieczenie, ze­
chcą przesyłać ci, którzy mogą odpo­
wiedzieć powyższym wymogom i liczą 
na przyjemne, popłatne stanowisko, pod 
„ f i e w i s s e c h a l ł 81 postlagernd W ien,
M ,  G u m p en d o ife rs tra sse . 5289 i  2

■ ■ k i m m - m b b
V--; • v r ' ... t  <■■■ . --. • • » . ?  -t„. *- ■ *. .Ą-,

T u r e c k ie  h a f ty , m n k a ty , s z a le ,  toT eb k t, j a p o ń s k a  s k ó r z a ­

n a , la k o w a  i  m e ta lo w a  g a la n fe r y a ,  c h iń s k a  p o r c e la n a ,  

s to r y , p a r a w a n y , ta o u r e fy  i  t . d ., w ie lk i  w y b ó r  p r z e p ię ­

k n y c h , o r y g in a ln y c h  a  ta n ic h  r z e c z y  d o  u ż y tk u  d o m o w e ­

g o  i  n a  p o d a r k i p o le c a  k r a ta

S r  N t o ć  i  S l a

magazyn ofyestfasffly, Rynek 13.

5223 1 8

Teatr Hczm nitośc! a  P p i Iiu  M r o w i ą
MM w sezonie Mm. najcelniejszy z i t o j i a i w  co 16 flu 31 sierpnia W09 r . 2™ 1
The four Bassy, rzymscy gladytourzy. Heinrich Blank, komedya manekina. 
Zagadka X X . stulecia' Geogr H Watf, żyjący aknmulator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Darvins, tresnra kotów. The At- 
tilaa, ekwilibryści w powietrzu. Charles Schneider, humorysta z własnym  
repertuarem. Anerl Dai re, śpiewaczka Les Auberts, nowoczesne sceny tańca.

pod firmą

ń  M s ^ R o t e K i u K n i W e
E
n i

I I

poleca swojo znane z dobroci mydła do prania, jak.

M o  i s r o .  ♦ l j f «  i  t a k m  -  W io  ta w a m e  i wieMi®.
Mydełka toaletowe wy Babrane na sposób francu­
ski Najlepszy proszek do prania z syreną. Cen­
niki na żądanie wysyłam opłatnie 5192 3 0

Do
PP. JedaorocznyrJi OrtmtniRto!!

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D  U N SFORSlOW Y 

I M A G A ZY N  SUK IEN  C Y W IL N Y C H

JAKĆBA KASESNIKA
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 20,

crlznaczonr M u fin ie  na w ystawach krajowycli I zagraoicznycii
poleca się

Pp oficerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tak sukien uni­
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw­
szej jakości i kroju wedle najnowszych fasonów. 
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszclt .ch przyborów umtormowych.

C E N Y  BARDZO P R Z Y S T Ę P N E !!
5294 1 8

w u a s a a

P A D  N T Y
wyjednywa we wszystkich państw ach

inżynier S .  D £ B A Ń £ I £ I  
przede, k. Kząd m ianow any! zaprzysiężony rzoozaik patentowy. 
Wiedeń, VII., L indengasse 2. (Telefon 5662).

31 68 0

S s S M i  r e s z f ó k 4993 4 O

m atery j jesiennych i zimowych n a  ub ran ia  m ęskie i d la  chłopców, tudzież  na  tu -  
t n r k l  Z im o w e  1 u a l t a - u l l t e ? ,  jak ie  u nas przy ogrom nej wysyłce co dzień po­
w stają, w ysprzedajem y p o  b r t je c z a ie  n i s k i c h  c e n a c h .  W  swym
wtasnym  in teresie zażądać czom prtdzej próbek re sz tek  od firm y, fabryczna wy sy łk a  sukna

S S D E T i A . E a r « i  hw {Sik^es1u d o ? !)  9 0 , Ś lą s k  a u s tr .

IraitM
Doszukuje do interesu dwóch panów 
sprytnych, z nienaganną przeszłością, 
do bezzwłocznego objęcia posad. Wa­
runki stała płaca, a na podróż dyety 
i zwrot wydatków, jakoteż osobna pro- 
wizya. Zgłoszenia z podaniem wieku 
i caiego życiorysu pod ,,A k c v jn e  T o­
w a r z y s tw o  U b e z p ie c z e ń "  poste re­
stante L w ó w , za kwitem inseratowym. 

5291 1 2

Główny skład krajow ych płócien kurczyńskich, 
K raków, F lo ryańska  26.

Przyjmie praktykanta mi&jseawego
z odpowiedniem w ykształceniem  zaraz. 

4960 3 3

T a e z M
bukowe, Silnie kute, płytkie i 
nadkładane, s ty liska do łopat, 
krąpaczy i młotków, w najwię­
kszych ilościach poleca Zarząd 
Wystawy budowlanej (Kraków, 
Straszewskiego 2G) z parowej 
fabryki firmy Stypuła, Świer­
czewski, Walter. 50&3 4 4

S t K c f e n c l
znajdą pom ieszczenie przy rodzinie urzędniczej. 
S ta ran n a  opieka m ęska — Liczne znajom ości 
w kolach nauczycielskich, sku tk iem  czego u ła ­
tw iona kontro la  w naukach . — U lica Am bro­
żego Grabowskiego i  3, m ieszkanie wskaże 
stróż domu. 5209 5 9

LoKcm nM la i  m ło c a m la
firmy angielskiej Olayton & Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanio, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze­
dani i. —  Bliższych wiadomości uuzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Ł ” 
czanowickiej, rraków, ul. Podwale 6 

4633 32 0

Si t a s p o w a n y  zakład Hiywanytii 

pojazdów i uprzęży
m zamsze na sprzedaż w bardzo w ielkim  Ty- 
berze bardzo piękne, od zam ożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dw ukonne kuczer- 
faetony w szelkieg > rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. K upuje  też  całe u rządzeń .a  
rozebranych pojazdów za gotów kę lub przyjm uje 
-  kom is Karo.' Fiscliei Wiedeń, II, P ra te r s ira s j  
76, H otel Nordbahn. Tui. 20107. 111 105 0

Uczniow ie luh panienki
znajdą mieszkanie z całem utrzymaniem 
przy ul Szlak 1. 31, parter, na lewo. 

5178 4 8

do I klasy

N w s t i i p  g i m z p  J m  ii  P l ja t ś w
im. Stanisława Konarskiego,

odbędą się dnia 29, 30 i 31 sierpnia 
i 1 i 2 września. —  Egzamin wstępny 

3 września, 5214 5 8

M n h  a  kanapa, fotele, krzesła, szafa, 
-iuLllu stoły i biurko; dwa pieski po­

kojowe (ratlery) do sprzedania. Ul. Re­
toryka 10, I p., na prawo. 5306 1 3

w Krakowie, ul. Studencka I. 2,
poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 
łodziennem utrzymaniem lub same po­
koje; również wydaje obiady smacznie 
przyrządzone na abonament poza dom. 

4249 63 0

Panienki inteligentne
uczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą mieszkanie z całem utrzymaniem 
u wdowy po rejencie. Mieszkanie pię­
kne, słoneczne, z wygodami i łazienką, 
warunki przystępne. Kraków, ul. Swo­
boda 8, I piętro. 4892 4 4

l ( i u v l9, l l . p j U o i m A i .
Du w ynajęcia  pokoje z kom fortem  urządzuiie, 
również kształcąca się m łodzież znajdzie wy­
godne. pom ieszczenie, z u trzym aniem  iub bez. 

' ‘ 4906 10 15

K i i  w i M i e \

kosz. 6 kg. za 2 50 koron, w ysyła codziennie 
świeżo ow ocarnia k r a jo w a ,: io lr  b e -  
rcżn ick l, L w ów , P a ń sk a  1. 11.

4995 10 15

D o  w y n & j ę c k
od 1 września 3 pokoje, przedpokój, kuchnia  
i sp iżarka na p a rte rze ; 4 posoje z balkonem, 
kuchnią, przedpokojem  i sp iżarką  n a  I. piętrze. 
Do każdego m ieszkania osobny strych i niwnica. 
C zysta i zdrowa dzielnica w P rąd n ik u  Czerwo­
nym  259. M ichał Fa lger. i 5275 2 6

(dinarom; k m in e
najlepszy g a tu n ek  deserowy, siodk-e, w ielkie, 
codzieó świeżo zryw ane. 5 kg. 3 K. — tlliód 
kwiatowy z r 1909., najlepszej jakości, 5 kg. 
puszka IC 6-50 — A l tn e u ,  V c r s e c s  8 ,  
W ę g ry .  4983 8 10 ■

S z k o ł a  d r a m a t y c z n a

Michała Przybyłowicza
K ra n ó w , u l. S trzeleck a  19.

Lekcyj udzie la ją : pp. Michał Przybyłowicz
i S tan isław  Stanisław ski. — Zgłoszenia co­
dziennie od godziny 12—1. 5.118 5 10

Przyjmę dwóch uczniów
szkół ludowych lub średnich w wieku 
od 8 — 16 lat. Troskliwy nadzór rodzi­
cielski i pedagogiczny, a w razie po­
trzeby pomoc w naukach, oraz lekcye 
muzyki i t. p. zapewnione. —  J . P a r -  
C zy itsk ii dyrektor szkoły wydziałowej, 
Pi. Matejki 11 5147 2 4

H o r n !  Warszawianka!
Czekolada w yborna mało s io d ła  wyrobu 
tabryk i cukrów, czekolady i herbatników

i s s A M A  r i a S E L - r c n e o
w  K r a k o w ie  43 lś  33 o 

u l .  s i u g a  12 — u l .  F l o r y a r s a a  2,

m a

I  S F . I e R * ’J
uczęszczające do szkół, znajdą  pom ieszczenie 
z całodziennem  utrzym aniem . W aru n k i przy­
stępne. K onw ersacja  francuska Dezpłatnie. For­
tep ian  n a  m iejscu. U lic a  C z y s ta  N r 3 , I I  p 
n a  lewo. 5110 5 7

Płp fh ,,,' znajdą pomieszczenie, zdro- 
O lu u u ilu l  wy, obfity wikt i dozór 
w naukach przy ulicy Krowoderskiej 
L. 4 9 , I. p., drzwi na iewo. 5025 6 10

r .1. -
w centrum do sprzedania willa, ooejmu- 
jąca 9 pokoi, ewentualnie w iększy kom­
pleks. Wiadomość, sędzia Szaydzicki, 
Krynica,willa „pod góralem". 5210 2 4

? a 9i . e n t i
uczęszczające do zakładów naukowycii 
lub biurowych, przyjmę na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. Cena przystępna. 
Portepian na miejscu Może być na żą­
danie pokój osobny. Kanonicza 4, III. p.

5114 5 6

l i r .  M a e k i !  i oddzielne z u- 
trzymanipm i zapewnioną opieką, przy 
ul. Krupniczej 10, II. p. 5136 5 10

D o n n a  inteligentna, miłej powierzcho- 
rdl i*  ł! wności, z dobrego domu, po­
trzebna do ekspedycyi w Cukierni War­
szawskiej, Floryańska 24. 5173 3 3

PtinifnK! izraelitóis
uczęszczające do szkół w Krakowie, przyjm ie 
się z w iktem  i m ieszkaniem . Bliższa wiadomość 
ul. św. Sebastyana 32, II. p. oficyny, drzwi 16. 

5174 6 7

I «»  (1 frontowy obszerny, nadaiący 
Ł U Jl 1' się na sklep albo zakład prze­
mysłowy, jest zaraz do wynajęcia- ulica 
Dajwor 1. 14. Wiadomość tamże w kan- 
celaryi na I piętrze. 5171 3 6

wykonuje wiercenia za węglem, 
solą, wodą, naftą i t. d. syste­
mu „fisjspress" patentu Fauck. 
Najdalej idące gwaraneye, sta­
łe wydobywanie rdzeni i naj­
dokładniejsze, urzędowe uzna­
nie, sprawdzanie formacyj wę­
glowych. ----- —-—------ Adres:
u l i c a  - i a ^ T a Ł Y i l o w s k a  1 0 .

5094 2 5

Mitiil n ? fn h  kura°yiny 1 b a ro w y  «  f> ks-
IfllliU |iQII)liU puszkach w ysyła op łatn ie  po 7 
K, ks. W ł. M ikitka, proboszcz w Kunczyńcach, 
p. Denysów. 4936 9 0

r c i n m  ! m n e

iJeserowe 5 kg................................ K 4 -—
Śliwki w ę g ie r s k ie ........................ K 3-—
Gruszki d e s e r o w e ........................K 4 -—
Jabłka d e s e r o w e ........................ K 3‘—
Melony c u k r o w e ........................ K 2'50
Kawony d e se r o w e ........................ K 1'50
Pomidory ś w i e ż e ........................K 3’—
Świeże ananasy w każdej porze wysyła 

O w ocarn ia  k ra jo w a

P Ł O T S Ł  B E R E Z R i l C K I
L w ów . P ań ska l i .

Kosz owoców deserowycli mieszanych 
4 korony. 5191 6 25

. wsm
łatwo mogą zarobić osoby każdego stanu 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
w państwie austryackiem losów i  pa­
pierów wartościowych. Zgłoszenia listo­
wnie Effectenbank, Budapeszt V., hon- 
w edgasse 4. 4886 6 12

k s  j l e p * 7 . y  ś r o d e k  p p z 3 f i i i v  

n s g m o t k o m

welski radykalny p las te r na nayaniotki, kuporta 
40 halerzy  Welski rady kalny s odek na nagniotki, 
flakon z pędzlem 60 halerzy; Po o trzym aniu naJe- 
żytości w m arkach  listow ych i 20 halerzy  na  
porto, ty lko  praw dziw e p: zez C. T tic h ic r s  A c le r -  
i p o tn c k e i  W e is  N r  2 3 . Również tam  słynny 

w elski pla- * £ % Baczność
ster prze- fta zar°je-
ciw gość- ńggŁmU strow iny
cowi i re- \  znak
nm atyzmn. J a r a i  ochronny,
wi po 1 v  2 po

Miei! pszczelny
czysty, patoka, kuracyjny, z własnej pa­
sieki za 5 kg 7 K  5 0  li, poleca Leo 
nard Zawiślak, Tarnów. 5190 3 5

z domów zuajdą
F U i m i i i l  umieszczenie przy ul. Dłu­

giej 31, II piętro, drzwi na lewo. For­
tepian na miejscu, na żądanie pomoc 
w naukach. 5168 6 5

T eren  k ilkunastom orgow y azuanej przez zna­
wców jako na jprzedniejszej gleby, nadającej 
sie do fabrykacyi cegieł, drenów i dachówek, 
tu ż  pod K rakow em  do nabycia.

W iadomość u  D ra R einera  w K rakow ie, pl. 
W W . Świętych 1 8. 5277 2 3

U e z e ń
potrzebny do fabryki wyrobów cukrer- 
niczych J ó z e fa  S le r m o r a t ©  tv -  
s fc u -e g o  *v K r a k o w i e .  5179 3 3

3 M I
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w 5-cio kilow ych blaszankach 
franko do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem  po cenie 6 kor. 80 h di,"  1 Liriuiis, 
S x e p « s Ó ) f a L l ,  W ęgry). 5161 7 20

K 515.000
ty tu łem  głównej w ygranej

i 5  c i ą g n i e ń  e a  r o k  1 5
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlega jący  h 
i zawsze odsprzedać się dających

Austr. losu czerwonego krzyża. 
Włoskiego losu czerwonego^krzyża. 
Węg losu czerwonego krzyża,
LuSU Bazylika
Serbs. państw Iosj tytoniowego.
Losu Jo*ziv „Dobrego serca". 

N ajbliższe d w a  c iągn ien ia  już
I  I 34  w r z e ś k f ta  1 9 0 9  r .
W szystk ie oryg. losy ™ ilo śń  sześciu 
razem  za gotówkę K 209*75 lnb ty l­
ko na
3 9  rat m icsięrz. po K  fi’— .

| W  Już przesłanie pierwszej raty 
zrfpewnfa natychm iastow e wyłączna 
prawo gry  na  oryginalno losy przez 
władzę kontrolowano,

G azeta losowań „Neuer W iener iMer- 
cnr" za darmo. 5211 3 5

K a a t o r  w y  m ia u  y
O T T O  Ś P I T Z , W i e d e ń ,  

I., Schuttenring iyluo gśG‘
te k e  Gonzagagasse

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca (kukam, L. K. Górski.


